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Belgia na straży swej niepodległości
Zwrotny punkt polityki państw neutralnych — Sita zbrojna podstawą niezawisłości pań
stwowej — Znamienne stanowisko socjalisty Spaaka — Bankructwo argumentów Kominternu

W arszawa, 7. 7. (Tel. wl.) Prawo 
międzynarodowe publiczne ulega sta 
lej ewolucji w  ścisłym związku z h i
storią. Fakt ten uwidacznia się naj« 
wyraźniej w  stosunku do państw 
neutralnych, przede wszystkim Szwaj 
carii i  Belgii. Punktem zwrotnym 
w ich polityce była
W IE L K A  W O JN A  I  N A ST Ę PU . 
JĄ CE P O  N IE J T R A K T A T Y  P O 

K O JO W E.
Obecnie przeżywamy w dotych. 

czasowych zasadach nowy przełom, 
związany ściśle z upadkiem idei zbio= 
rowego bezpieczeństwa, z utratą zna. 
czenia przez Ligę N arodów , z akcją 
dynamiczną tak  zwanych państw to 
talnych, dążących do pełniejszego 
rozwoju i ścierających się z tak zwa. 
nymi państwami demokratycznymi, 
broniącymi swych pozycji.

N ic dziwnego, że znajdując się 
w samym środku rozgrywki euro, 
pejskiej, mogącej każdej chwili do
prowadzić do wojny, państw a małe, 
niezdolne do podbojów  ani militar. 
nych, ani ekonomicznych, pokłada.

•Si., kapelusze. M i  i M y
poleca we wielkim w yborze 3234

Antoni Kafka ul̂ HAUCKA 4.
jące wszystkie swe nadzieje w pracy 
pokojowej, chcą sie jak najskutecz. 
niej odgrodzić od konfliktów wiel
kich mocarstw.

Z  tych to założeń wychodząc, 
Szwajcaria pozbyła się zobowiązań, 
płynących z należenia do Ligi N a. 
rodów. N a  podobnych podstawach 
jest oparta polityka belgijska. Jed. 
nakże różni się ona zasadniczo od 
stanowiska z przed 1914 r. Przyczy
niły się do tego gorzkie doświadczę, 
nia rozpoczęte w  dniu 4 sierpnia 1914 
roku osławioną deklaracją kanclerza 
Bethmann.Holwega: „Konieczność 
nie zna prawa'1.

Całość i niezawisłość swego tery, 
torium, Belgia
O PIERA OBECN IE PRZED E 
W SZY STK IM  N A  W ŁA SN EJ SI. 

LE ZBRO JNEJ.
Oczywiście w razie wojny liczy ona 
na poparcie silnych sąsiadów. Prę. 
mier Spaak w wywiadzie udzielo
nym w poniedziałek prasie angiel. 
skiej oświadczył: Jesteście zaintere. 
sowani w tym, aby nasze terytorium, 
tak doniosłe ze strategicznego punk= 
tu widzenia, nie stało sie niczyją 
zdobyczą. Gwarantujemy, że 
TERY TO RIU M  T E G O  B ĘD ZIE. 
MY B RO N ILI W SZELK IM I SI. 
ŁAMI PR Z E C IW K O  K A Ż D EM U

N A JEŹD ŹCY .
Polityka taka w ym aga B elg ii silnei

Jak widzimy, Belgia nie uchyla się 
od ciężarów wojny. Ale wojny tyl
ko o własne granice, o własną spra. 
wę.

Jestem zwolennikiem silnej armii, 
mówi Spaak, to też rząd wzmocnił 
naszą obronę, kosztem wielkich 
ofiar. Możemy wymagać od narodu, 
by znosił ten ciężar jedynie w  wy. 
padku jeśli go przekonamy, iż 
BĘDZIEM Y SIĘ B ILI TYLK O 
W  OBRO N IE NASZET W ŁA S.

NEJ N IEPO D LEG ŁO ŚCI.
O to zasadnicza różnica pomiędzy na 
sza polityką obecną, a neutralno, 
ścią Belgii z przed roku 1914.

Okólnik prem. Składkowskiego
w sprawie odnawiania fasad domów

Warszawa, 7. 7. (PAT) Minister 
Spraw Wewnętrznych Siawoj.Skład. 
kowski wydał następujący okólnik:

Do Panów Wojewodów!
Wobec wykonania przez ludność 

wiejską większości prac przy porząd. 
kowaniu osiedli, polecam na. okres pil. 
nych robót w polu pozwolić wstrzy.

P l e n a r n e  e h r a t h j  S e j m u

nad akademizacją C. I. W. F.
Warszawa, 7. 7. (PAT) Wczoraj I Państwa. Akademizacja Ć.I.F/u — to 

przed południem odbyło się plenarne | nie tylko udostępnienie absolwentom 
posiedzenie Sejmu w obecności człon. |  tej uczelni stopni naukowych, ale to 
ków Rządu z p. premierem gen. Sła. | zarazem problem samej istoty wycho. 
wojem.Składkowskim na czele; wania fizycznego.

Marszałek Sławek ■••wierając obra. 
dy zakomunikował Izbie, że p. mini, 
ster sprawiedliwości na posiedzeniu 
komisji prawniczej w dn. 28 czerwca 
r. b. w imieniu Rządu wycofał rządo. 
wy projekt ustawy o udziale czynnika 
obywatelskiego w orzecznictwie kar. 
nym.

Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego rozpatrywany był rządowy

projekt ustawy o Akademii W y. 
chowania Fizycznego J. Pilsud. 

skiego w Warszawie.
Sprawozdawca poseł Pochmarski 

podkreślił, że omawiany projekt obej. 
muje doniosłe zagadnienie życia poi. 
skiego, dotyczące pośrednio bojowego 
uzdolnienia Narodu i obronnej siły

i Okazana tania sprzedaż CMSC
j S S T S Ś ł  TOREBKI DAMSKIE, K 2°«Ve Ł  1 1  U
I KOSMETYKI — PERFUMERIA P U C  MARIACKI 7 .

W  zdaniu tym tkw i również za. 
sadnicza różnica w stosunku do po 
lityki belgijskiej powojennej, opar, 
tej na bezpieczeństwie zbiorowym.

U FN O ŚĆ  N IE  W  TRA K TA TY , 
ALE W E  W ŁA SN Ą  SIŁĘ 

podporządkowaną nie wielkim mo» 
carstwom, jak za czasów ligowych, 
ale własnym interesom państwowym.

Podobne poglądy są tym  ciekaw, 
sze, że
R ZEC ZN IK IEM  IC H  TEST SO.

CJALISTA SPAAK.
Potrafi swe poglądy uzasadnić. M ó. 
wiąc o projektach utworzenia bloku

mać prące porządkowe: a) we wsiach 
i osadach, b) w miasteczkach o cha. 
rakterze rolniczym.

Prace te mają być wykończone w o« 
kresie późniejszym.

Minister Spraw Wewnętrznych 
Sławoj.Składkowski

Warszawa, 6 lipca 1938 r.

Projekt ustawy wprowadza novum 
w organizacji szkolnictwa wyższego, 
ponieważ stwarza nowy zupełnie ro. 
dzaj —

wojskową szkołę akademicką, nie 
przewidzianą w ustawie z 1933 r. 

o szkołach akademickich.
Charakter akademizowanej instytu. 

cji nadaje wysunięta na pierwszy plan 
inicjatywa i rola kierownika — mini, 
stra spraw wojskowych.

W  dalszych wywodach poseł Po. 
chmarski omówił problem kultury fi. 
zycznej z punktu widzenia historycz. 
nego, począwszy od czasów najdaw. 
niejszych.

Wysnuta z wskazań Marszałka Pił. 
sudskiego, a reprezentowana dziś

demokratycznego od Londynu do 
M oskwy, stwierdza:
JE D N A K  W  ROSTI N IE  M A  Ż A 

D N E G O  SO CJA LIZM U .
Dziś socjaliści muszą przyznać na 
tle eksperymentu sowieckiego, że 
zostali oszukani w swych nadziejach 
zarówno pod względem społecznym, 
jak gospodarczym.

Słowa te są tym bardziej znamien. 
ne jako znak czasu, że pokryw ają 
się ze stanowiskiem socjalistów fran« 
cuskich, ujawnionym na kongresie 
w Royan. Argumenty społeczne, 
którym i szermował Komintem, stra
ciły swą siłę przyciągania z chwilą 
gdy się okazało, że są tylko para, 
wanem dla imperialistycznych dążeń 
rosyjskich.

Oba wielkie prądy ideologiczne 
grasujące w  Europie spowodowały 
automatycznie, w postaci silnego 
wzmocnienia wewnętrznego, 
REAKCJĘ P A Ń S T W  P R A G N Ą . 
C Y C H  PO K O JO W E G O  R O Z W O  
JU , PRZY  Z A C H O W A N IU  PEŁ- 
NET N IE Z A W ISŁ O ŚC I PO L I
TY C Z N E J I  G O SPO D A RCZEJ.

przez dyrekcję P.U.W.F. idea umaso. 
wienia sportu prowadzi do ujęcia W.F. 
jako podstawowego instrumentu po. 
wszechnego zdrowia, ruchu, siły i 
sprawności fizycznej, pożytecznej tak 
w wojsku jak i w życiu praktycznym.

Obecny art. 3 w miejsce art. 2 został 
ujęty zwięźle w sformułowaniu usta* 
lonym w swoim czasie dla statutu 
C.I.W.F. osobiście przez Marszałka 
Piłsudskiego, a co wprowadzone do. 
słownie niechaj będzie z naszej strony 
podkreśleniem twórczej myśli i woli 
Józefa Piłsudskiego, zaklętych na zaw. 
sze w to piękne I pożyteczne dzieło. 
(Oklaski.)

W  glosowaniu przyjęto ustawę bez 
zmiany według propozycji sprawo, 
zdawcy w 2 i 3 czytaniu.

Nominacja dyr. Koziełła
Warszawa, 7. 7. (Teł. wł — 1. r.) 

N a ostatnim posiedzeniu Rady Banku 
Handlowego w Warszawie dotychcza. 
sowy członek Rady banku dyr. Jan 
Koziełł mianowany został przewodni, 
czącym Dyrekcji Głównej. Jak wl«> 
domo, poprzednikiem dyr. Koziełła 
był dyr. Hofman.
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Wojna światowa to igraszka.,

Krwawe zmagania na Dalekim Wschodzie 
nie wróżą rychłego końca

Tokio, 7. 7. (PAT.) Minister wojny wygłosi} na wiecu, zwołanym z oka. 
zji rocznicy konfliktu na Dalekim Wschodzie, mowę, w której oświadczył, 
że Japonia musi się liczyć z tym, że konflikt potrwa czas dłuższy. W  no- 
woczesnych wojnach walczą cale narody zarówno na froncie jak i w głębi 
kraju. Ciężary, które spadną na naród japoński, będą jeszcze cięższe, są one 
jednak niczym w porównaniu z tym, co musiałyby znieść narody podczas 
wojny światowej. Japonia ma tylko jedną drogę przez sobą, mianowicie 
tę, która prowadzi do załamania się reżimu Czang=Kaj=Szeka.

Przed złożeniem tego oświadczenia, 
minister wojny został przyjęty przez 
cesarza.

Minister spraw zagranicznych Uga. 
ki w swoim przemówieniu oskarżał 
rząd chiński o paktowanie z komuni. 
stami.

Rząd japoński postanowił nie per* 
traktować z Czang.Kaj-Szekiem,

ilu legionistów należy 
do pułkowych KAI legionowych

Warszawa, 7. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Według statystyki w Kołach Pułko- 
wych Legionowych jest zarejestrować 
nych ogółem 12.808 b. legionistów, 
z tym, że brak jest danych z okręgu 
białostockiego (313 członków), po. 
znańskiego (356 czl.) i tarnopolskiego 
(500 czl.). Największa ilość należy do 
Koła Pułkowego 3 p. p. Leg: (2013), 
następnie do 2 p. p. (1759), 5 p. p. 
(1503), 1 p. p. (1498), 4 p. p. 1139), 
6 p. p, (1099). 1 p. art. (1065), formacji 
pozapulkowych (644), 2 p. ul.' (585), 
6 baonu (467) i 1 p. ul. (436).

Wojska niemieckie
w  Księstw ie  Llchtenstein?
Berlin, 7. 7. (PAT.) Niemieckie Biu< 

ro Informacyjne zaprzecza pogłoskom 
podanym przez prasę zagraniczną o 
zamierzonym jakoby wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Lichtensteinu. 
Niemieckie Biuro Informacyjne cha* 
rakteryzuje te pogłoski, jako wymysł 
propagandy antyniemieckiej.

Pół miliona zabitych
w wojnie chiAsko-iapoAskiej
Tokio, 7. 7. (PAT) Chińskie straty 

od wybuchu konfliktu oceniane są na 
1,300 tysięcy, z czego przeszło pół mi- 
liona zabitych. Straty japońskie wy- 
noszą około 37 tysięcy zabitych. Za» 
jęty przez Japończyków obszar w Chi
nach wynosi 1,249 tysięcy kilometrów 
kwadratowych. Liczba mieszkańców 
na zajętym obszarze Chin wynosi prze 
szło 132 milionów.

Pogoda naogół słoneczna i dość cie. 
pła. W  godzinach około południa, 
wych przejściowy wzrost zachmurzę, 
nia. Skłonność do burz.

Transatlantycki
wyposażony będzie w

Nowy Jork, 7. 7; (PAT) Dyrekcja 
Pan American Airways ogłosiła wy- 
niki konkursu na olbrzymi samolot 
transatlantycki, odpowiadający wym»« 
ganiom, przedstawionym w memoriale 
płk. Lindbergha. W  konkursie wzięły 
udział cztery największe firmy koi., 
struktorskie: Boeing, Consolidatd, Si. 
korsky i Douglas. Płk. Lindbergh żą« 
dał, . aby samolot miał pomieszczenie 
na 100 podróżnych, 16 ludzi załogi, 
oraz pięć ton ładunku. Wymagana by
ła szybkość od 200 do 300 mil (320 do 
480 km ) na godzinę i zasięg lotu 5.000 
mil (8000 km).

Plany -przedłożone przez wyżej wy. 
mienione cztery firmy przewidują luk= 
susowe salony, bary, sypialnie, kabi= 
ny, łazienki etc. na dwóch pokładach.

tym bardziej będzie popierał nowe 
rządy w  Chinach, które chcą przyja. 
źnie współpracować z Japonią, by

KAw?Aa!Sr± „R8Z“  Lwów, 3 Maja 12, lei. ZZ4-00
występuje dziś i codziennie l l j k Q r}  CQi i Q r  °  godz. 830 wiecz. na sali, zaś o godz. 
znany ś p ie w a k  o p e ro w y  nlwCl l  I GilSl 12-tej w nocy w barze, przy akompania
mencie orkiestry pod dyr. Edm unda Sch ildhorna. Poza tym  słynny zespół taneczny 
„Trio Janeiro" oiaz znana wodewilistka-refrenistka Stefania Korolewicz i wielu Innych. 
Pierwszorzędna kuchn‘a! ............... ... —  3546 = = = = = = = = =  Ceny niepodwyższone!

4 0  ton z ło ta  hiszpańskiego
p ezostaje nadal w  banku francuskim

Paryż, 7. 7. (PAT) Trybuna} paryski 
postanowił, że 40 ton złota, należącego 
do Banku Hiszpańskiego, a zdepono. 
wanych w r. 1931 w Banku' Frańcu. 
skim w Mont.de.Marson, pozostani: 
.nadal-w MonfedcMarson.

Władze obu hiszpańskich stron wo

„Szczęśliwi jesteśmy, że synowie
nasi na polskie] spoczęli ziemi..."

Przybycie Legionistów z z a  Olzy do Lwowa — Wzruszający moment 
powitania na dworcu

(jb) Wczoraj o godz. 15.05 przybyła 
do Lwowa wycieczka legionistów poi. 
skich z Czechosłowacji, Punktualnie 
o godz. 3 po poi. na peron dworca 
kolejowego przybył p. wojew. Biłyk, 
wicewojew. Chmielewski, pik. dypl. 
Polniaszek, starosta grodzki Porębal- 
ski, przedstawiciele Zarządu miasta, 
policji, delegacje Legionowych Kół 
Pułkowych, oraz delegacje Związku 
Legionistów w osobach płk. Sokoław- 
ski, płk. Zygmuntowicz, r. Bogdano. 
wicz, pp. Wojtarowicz, Świetlik i in. 
Prócz oficjalnych delegacyj na peron 
przybyła orkiestra pracowników miej, 
skich i tłumy publiczności, oczekujące 
niecierpliwie przybycia pociągu ze Sta 
nisławowa, którym miała przyjechać 
wycieczka rodaków zza Olzy.

Pociąg nadjeżdża. Orkiestra gra 
Hymn Państwowy. Wycieczka wysia.

olbrzym lotniczy
luksusowe urządzenia
Projekt Boeinga przedstawia samolot 
o formie opływowej o sześciu silni, 
kach, ukrytych całkowicie w skrzy, 
dłach. Płatowiec Sikorskiego ma rów. 
nież sześć silników, ale formę zgoła 
oryginalną z szerokim spłaszczonym 
kadłubem.

S k a n ie  przywódcy m n alis iyc zne go  
oskarżonego o zamash na ustró j państw a

Budapeszt, 7. 7. (PAT) Jeden z przy 
wódców węgierskego stronnictwa na. 
qonalistycznego major Szalasi został 
w drugiej instancji skazany na 3 lara 
więzienia. Po ogłoszeniu wyroku mjr. 
Szalasi został aresztowany. Prokurator 
w swoim przemówieniu wskazał na to,

zwalczyć wspólnie kómunizm i od. 
budować nowe Chiny. — Wszystkie 
trudności dyplomatyczne zostały prze 
zwyciężone, a zagranica zaczyna lepiej 
rozumieć sens konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Nie należy zapominać, że 
współdziałał przy tym antykomuni. 
styczny front azjatycko .  europejski. 
Na zakończenie Ugaki oświadczył, że 

do pokoju prowadzj jeszcze dale, 
ka droga, jednak Japonia jest zde

cydowana kroczyć po niej.

jujących dowodziły, że Bank Hiszpan, 
ski działa na ich terytorium i zażądały 
wydania złota bankowi w Barcelonie, 
względnie w Burgos. W  swoim czasie 
sąd uznał się za niewłaściwy. Obecnie 
sprawa była ponownie rozpatrywana 
z inicjatywy rządu barcelońskiego.

da.-„Niech żyją nasi bracia zza Olzy!"* 
— rzuca ktoś okrzyk. „Niech żyją!" — 
podchwytują okrzyk zebrani. Z  pocią. 
gu wysiadają legioniści, wojew. Bilyk 
podchodzi i wśród okrzyków publics. 
noścj wita się z kierownikiem wy- 
cieczki posłem Płonką, po czym wita 
przybyłych krótkim, serdecznym- prze, 
mówieniem. Z  kolei wita rodaków - 
Z Czecho.Slowacji pik Sokołowski 
imieniem Związku Legionistów w& 
Lwowie, zaznaczając, że przemawia, w: 
zastępstwic prezesa Okręgu posła Woj 
Ciechowskiego, którego obowiązki 
służbowe odwołały do Warszawy. 
Trzecie przemówienie wygłosił p. rad. 
ca Pakosz w imieniu nieobecnego p. 
prezydenta Ostrowskiego.

Ze strony przybyłej wycieczki prze, 
mówił poseł Płonka, dziękując w 
wzruszających słowach za tak serde
czne i gościnne przyjęcie, jakie ich spq 
tyka na ziemiach polskich, w każdym 
niemal mieście. Przemówienia były raz 
po raz przerywane okrzykami zebra, 
nej publiczności, manifestującej swe 
braterskie uczucia dla rodaków z Cze. 
chosSłowacji.

Niezwykle wzruszający był moment 
gdy do mikrofonu podszedł siwy jak 
gołąb staruszek Gryń, górnik z za. 
głębia, który przybył razem z wycie.

I czką, by odwiedzić grób swego syna

że mjr. Szalasi działał z pobudek ideo* 
wych pomimo tego działalność jego ma 
cechy usiłowania obalenia istniejącego 
ustroju. W  pierwszej instancji Szalasi 
został skazany na 10 miesięcy więzić 
nia.

Odlot gen. Kruszewskiego
do Finlandii

Warszawa, 7. 7_.: .(PĄT). Dowódca 
Korpusu Ochrony Pogranicza gen. 
bryg. Jan Kruszewski odleciał w dniu 
wczorajszym wraz z oficerami swego 
sztabu samolotem P. L. Lotniczych 
„Lot" do Finlahdif z rewizytą do-tam. 
tejszego naczelnego^ dowódcy ochrony 
granicy gen, Tuompo.

w e ł n i j

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

w Rafajłowej. Proste a tak sżczere i z 
głębi serca płynące jego przemówienie: 
wyciskało. łzy z oczu zgromadzonym, . 
Proste i twarde były jego słowa, jak 
twarde jest życie górnika a gorące, jak 
gorącą jest miłość ojczyzny u tych, któ 
rych złośliwy los odciął kordonem gra 
nicznym, „Szczęśliwi jesteśmy — mó. 
•wił staruszek — że synowie nasi na., 
polskiej spoczęli ziemi, że nie leżą 
gdzieś w zapomnieniu, a spoczywają 
w mogiłach, taką opieką, przez Was 
bracia otoczonych". — Okrzykiem na 
cześć Rzeczpospolitej i hymnem I.. 
Brygady zakończono powitanie na 
dworca, po czym wycieczka udała się 
do Bursy Grunwaldzkiej na obiad.

Po południu wycieczka zwiedziła za
bytki architektoniczne Lwowa. Wie. 
ćzorem, o godzinie 20 gości ppdejmo-. 
wał Związek Legionistów. W  dniu, 
dzisiejszym przed południem dalszy 
ciąg zwiedzania Lwowa, po czym na
stąpi odjazd do Cieszyna o godzinie 
12.47. . . .

Zjazd delegatów
Zw . P la n ta to ró w  Tytoniu

Warszawa, 7. 7. (Tel. wł — 1. r.) 
W  tych dniach obradował w  Warszw 
wie w lokalu Związku Izb i Organi* 
zacyj Rolniczych zjazd delegatów 
Związku Plantatorów Tytoniu. Przed, 
miotem obrad była sprawa powołania 
do życia spółdzielczego Banku Związ
ku  Plantatorów Tytoniu. W  wyniku 
obrad powzięto uchwałę zorganizowa
nia banku, ustalając wysokość wkła
dów na zł. 100 od hektara, co da ok. 
800 tysięcy zł. kapitału udziałowego.
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(M . P.) Odbywająca się właśnie 
konferencja w Evian, poświęcona 
sprawie uchodźców żydowskich 
x Niemiec i  z Austrii, powinna być 
uważnie śledzona przez społeczeń* 
stwo polskie. W ielkie państwa ko
lonialne, Anglia i Francja, oraz Sta* 
ny Zjednoczone A . P. podjęły pro* 
hę porozumienia w kwestii terenów 
osiedleńczych dla Żydów. Jeśli pró* 
ba ta, będąca konsekwentnym na* 
stępstwem rozwoju sprawy żydow
skiej w całej Europie, wyda cho« 
ciażby częściowo rezultat pozytyw
n y — naród żydowski rozpocznie 
Cową fazę swej historii.

Żydzi zdają sobie z tego sprawę.
Świadczy o tym m. in. memoriał 

złożony członkom konferencji w E» 
vian przez komitet wykonawczy 
światowego Kongresu Żydowskie*'
go. Memoriał ten wyraża opinię, i i  
konferencja nie powinna się ograni* 
esyć do sprawy uchodźców z Nie* 
mieć. Pożądane jest, aby konferen
cja zajęła się również sytuacją u* 
chodźców żydowskich z krajów 
wschodnio-europejskich. Przy roz® 
ważaniu możliwości znalezienia no* 
wych terenów imigracyjnych należy 
— zdaniem autorów memoriału — 
zbadać także możliwości wyzyskania 
nieprzeludnipnych krajów i  teryto* 
riów dla żydowskiej kolonizacji roi* 
nej. Cały problem wymaga odpo
wiedniej akcji finansowej, przekra* 
czającej możliwości instytucyj pry* 
watnych. Wreszcie memoriał wska
zuje na konieczność ułatwienia imi* 
gracji do Palestyny.

Konferencja w Evian, na której 
zwołanie Żydzi mieli duży wpływ, 
oraz przytoczony memoriał zdaje się 
świadczyć o tym, że w decydują* 
eych ośrodkach światowego żydo* 
stwa przeważyła dążność do zasadni 
czego‘i  qa nowych podstawach opar 
tego uregulowania sytuacji' mniej
szości żydowskich w krajach euro* 
pejskich. Przed dwudziestu laty, 
w okresie paktu Ligi Narodów, Zy< 
dżi, narzucając państwom traktaty 
o mniejszościach narodowych, byli 
zdecydowani na utrzymanie swego 
stanu posiadania w krajach euro
pejskich. Jeszcze rok temu, gdy An* 
glia w porozumieniu z głównymi 
czynnikami światowej polityki ży* 
dowskiej, postanowiła stworzyć o* 
sobne państwo palestyńskie, natra
fiła na opór i niechęć Żydów śród* 
kowo*europejskich.

O ile można sądzić na podstawie 
ostatnich faktów, nastroje i tenden- 
cie ogółu żydowskiego rozwijają się 
coraz szybciej w kierunku trwałego 
rozwiązania problemu wychodźctwa 
2ydów z krajów europejskich. Na* 
ród1 żydowski przestaje liczyć na 
jednostronny byt handlowo * giel* 

-iarski w obcych państwach, za
czyna coraz powszechniej myśleć o 
własnym państwie i  o pracy na roli. 
? to zmiany dodatnie, które żarów* 

«o dla Żydów, jak i dla państw, po* 
Siadających znaczniejszy procent 
'nniejszości żydowskiej, powinny 

ac pozytywne wyniki. Zrozumienie

istotnych konieczności dziejowych i 
dobra woła w ich realizowaniu przy
czyni się niewątpliwie do przyśpie* 
szenia i  ujęcia we właściwe ramy 
nieuniknionych procesów narodowo* 
ściowych i  emigracyjnych.

Z tonu prasy , żydowskiej widać, 
że świadomość tych faktów poglę* 
bia się coraz bardziej wśród żydow
skiego społeczeństwa. Dowodzi te* 
go np. wczorajszy artykuł lwowskiej 
„C hw ili", która stwierdza, iż blę* 
dem Żydów była koniunkturalność 
dotychczasowych procesów emigra
cyjnych. Odbywały się one rzutami, 
pod wpływem okresowych prześla* 
dówań i nie dawały naogół trwał* 
szych rezultatów. Obecnie, pisze 
„Chwila1' : ‘

Zagadnienie emigracji, o  której miliony

(  NA URLOPIE CZY W  PODRÓŻY
Książeczka oszczędnościowa PKO zabezpiecza 
pieniądze przed zgubą lub kradzieżą

P E W N O Ś Ć -Z A U F A N IE  P K O
Ka?dy Tlfząd Pocztowy jest zbiornicą PK O

P a l ą c a  K o n ie c r .n o ś ć

podniesienia gospodarczego Ziem
Północno-Wschodnich

W arszawa, 7. 7. (PA T.) W drugiej 
części konferencji, o dbytej w dniu  5 
b. m. w sprawie gospodarczego podnie 
sienią ziem północno * w schodnich, po 
referatach przedstawicieli resortów go 
spodarczych zabierali gjos przedstawi* 
ciele sam orządu gospodarczego, woje* 
w ództw  północno * wschodnich.

N astępnie przem awiali przedstawi* 
ciele sam orządu terytorialnego p. Ry< 
szczyc — z ramienia sam orządu tery* 
torialnego wileńszczyzny i p. Trzeciak 
— z ram ienia now ogróaczyzny, wre* 
szcie prezydent m. W ilna  dyr. Mali* 
szewski. N a  tym . zakończyła się część 
referatow a konferencji.

Zryczałtowanie podatku dochodowego
na posiedzeniu zarządu Z w iązku  Izb Rzemieślniczych

W arszawa, 7. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
D nia 5 b. m. odbyło  się posiedzenie za 
rządu  Zw iązku Izb Rzemieślniczych, 
na k tó rym  przedyskutow ano kwestię 
Zryczałtowania podatku  dochodowego 
dla drobnych p łatników , w  której to 
spraw ie Związek Izb w ypow iedział o* 
pinię na skutek życzenia M inisterstwa 
Skarbu. Z arząd Z w iązku wyraził po* 
gU d. że

ryczałt powinien objąć możliwie 
najszersze w arstw y podatn ików . 

Poalegać ryczałtowi w inni płatnicy
posiadający, zarów no jedno , jak  i kil* 
ka źródeł dochodu. Jako  górną granicę 
ryczałtu  projektuje się

6  tysięcy zł. w s tosunku rocznym 
dla  najw iększych ośrodków  miej
skich, a 4.800 zł, dla pozostałego 

obszaru państw a.

I dziś m arzą jest nic tylko zagadnieniem po .' 
litycznosgospodarczym, ale zagadnieniem 
moralnym i ewolucyjnym. M ożna w całej 
pełni zdawać sobie sprawę z niskości pozio
mu i pobudek, które w  tej form ę aktualizuj 
ją sprawę żydowską w krajach, które oby* 
w atek żydow ski użyźni! w iekową swą pracą 
i krwią, które  kochał jako sw oją ojczyznę 
szczerym, głębokim, patriotycznym  uczu* 
ciem, ale mimo to  nie sposób nic widzieć, 
że nie ty lko  z pow odu troski o  materialny 
byt, o ju tro  młodego pokolenia, ale ze 
względów czysto moralnych atmosfera ży* 
cia i w arunków  rozw oju każę okiem  sięgać 
dalej w  świat.

A  dalej:
Nie trzeba zapominać, iż nie jednokrotnie , 

w dziejach nie tylko Ż ydzi, ale najlepsze, 
najaktywniejsze siły osiadłych narodów  w y. 
bierafy uchodżctw o nad życie w  moralnej 
niewoli, panoszącej się w ich ojczyznach i 
że temu procesowi zawdzięcza istnienie i 
potęgę najpotężniejsza z demokracyj świa. 
ta, W olna Ameryka.

Jeśli o  dziwny splot przyczyn i skutków  
chodzi, społeczeństwo żydowskie nigdy 
dość jasno nic uzmysłowiło sobie, jak do* 
nioslą i  jak  pozytywną rolę odegrał nie. 
jednokrotnie w jego życiu ruch, :i którego 

1 początków stała groza uchodżctwa. Piekłu

W  szerokiej dyskusji, jaka się. wy* 
wiązała po  referatach, zabierali głos 
pp. sen. E hrenkreutz — przewodniczą 
cy regionalnej g rupy  wileńskiej, k tóry 
nawiązując do  tradycji historycznej 
W ilna, podkreślił jego znaczenie kul* 
tu ralne i gospodarcze dla całego ob* 
szaru. w ojew ództw  północno » wschód 
nich, i wskazał na  konieczność pod* 
niesienia gospodarczego i kulturalne* 
go W ilna  oraz dyrek tor oddziału Ban 
k u  Rolnego w  W ilnie, Maculewicz, 
k tó ry  zwrócił uwagę zebranym  na pro 
bierny Iniarskie ziem północno*wschod 
nich.

N astępnie  przemawiali posłowie:

W  dalszym  ciągu Zw iązek wypo* 
wiedział się, k to  powinien być wyłą* 
czony z ryczałtu, a w  szczególności, że

pow inni być wyłączeni płatnicy, 
których  ob ró t przekracza 40 tysię* 

cy zł. i 50 tysięcy zł.
Poza tym  zarząd wypowiedział 

się za zachowaniem zniżek ro* 
dzinnych. Co do  strony  procedural* 
nej, zarząd Z w iązku w ypow iedział się 
za jednoczesnym  wym ierzaniem  ry< 
czałtowego poda tku  dochodow ego i 
ryczałtowego podatku  obrotow ego, i 
za objęciem obu  tych podatków  je* 
dnym  nakazem  płatniczym, co w 
znacznym  stopniu  w płynęłoby na u* 
spraw nienie działalności adm inistracji 
skarbow ej, a płatnikom  pozw oli zo* 
rientow ać się w wysokości obciążenia.

•'W'*’

carskich prześladowań, nędzy zmuszająeej 
do tułaczki zawdzięczamy pierwsze osie* 
dleńcze początki w Palestynie oraz powsta* 
nic najpotężniejszych i najbogatszych śku* 
pień żydowskich w Ameryce Północnej.1 i 
A fryce Południow ej.

I  wreszcie:
Z ydostw o Europy środkowej i wschód* 

niej nie ma bynajmniej powodu lękać się 
tego nawiedzenia przez los, jaki- wyraża się 
dziś w  ucieczce z warunków współżycia, 
które Stało się piekłem.. Czynniki aktyw ne 1 
zdrowe z pewnością ostoją się w tej próbie 
i  zwyćiężą.

Poza nietaktownym i na fałszu 
opartym zwrocie o „niskości" pobu* 
dek aktualizacji sprawy żydowskiej 
w krajach zamieszkałych przez znać* 
ny odsetek Żydów — wywody 
„C hw ili" są słuszne i  dowodzą, źe 
poczucie i zrozumienie konieczności 
wychodźctwa wnika coraz głębiej 
w świadomość społeczeństwa ży
dowskiego.

H utten  * Czapski i Dębicki, oraz p. 
m inister Piasecki, k tó ry  oświetlił spra 
wę budow y elektrow ni w  Turnisz* 
kach. W reszcie p . sen Beczkowicz 
wskazał na związek zachodzący pomię 
dzy  podniesieniem  gospodarczym

zMltou/aź teu/atdc im-
“2 Przecież pragnie tego każda
• z p ań. Pielęgnujcie Wasze 

włosy już znacznie w c z e śn ie j środkami 
n iea lka licznym i; będą wtedy puszyste i 
łatwe w  układaniu. Je s t to  bardzo ważni’ 
d la  uzyskan ia  d o b reg o  wyniku przy  
trwałej ondulacji. Natomiast p o prze
prow adzen iu  trw ałe j ondulacji, mycie 
włosów środkami niealkalicznymi zacho
wuje znacznie dłużej uczesanie! Stosujcie 
zatem do  Waszych włosów

Szampon Czarna główka

ziem półn.*wschodnich a ogólno*pań* 
stw ow ym i problem am i gospodarczy* 
mi.

Przed zakończeniem  ob rad  zabrał 
glos p. m arszałek A . Prystor, k tó ry  w 
dłuższym  przem ów ieniu zaznaczył; iż 
problem  podniesienia ziem północno* 
w schodnich nie jest ty lko  problemem 
lokalnym . Usunięcie istniejącej dys* 
proporcji gospodarczej i kulturalnej 
pom iędzy wschodem i zachodem Pol* 
ski, stanow i problem  ogólno*pań* 
stw ow y, k tórego rozw iązanie spotegu 
je obronność państw a.

Po zakończeniu dyskusji przeraa* 
w iał jeszcze raz . d. m inister A. Ro* 
man.
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Wycofanie ochotników z Hiszpanii
nastąpi najwcześniej w październiku

Londyn, 6. 7. (PAT) Brytyjski plan 
wycofania obcych oddziałów z Hisz» 
panii zaczyna nabierać kształtów re* 
alnych. Wczoraj obradował w ciągu 
trzech godzin plenarny komitet nie* 
interwęncji, składający się z przedsta* 
wicieli 26 państw. Całokształt planu 
brytyjskiego we wszystkich jego szcza 
gółach został ostatecznie przyjęty.

D elegat sowiecki K agan znowu wy* 
•uw al pew ne zastrzeżenia.

Projekt został przez 26 państw jed* 
Domyślnie przyjęty i przekazany ma 
być obu władzom hiszpańskim i«» 
•Apeza zi 'ais ezózsndAz.ij -Ajeqojde 
rządy zarówno w Burgos jak i w Baw 
cełonie wypowiedzą się przychylnie. 
Dwie mieszane komisje wyjadą do 
Hiszpanii, aby rozpocząć liczenie znaj 
dujących się po jednej lub po drugiej 
Stronie obcych ochotników, którzy na* 
stępnie skoncentrowani zostaną w oa* 
powiednich obozach. Ochotnicy skie* 
rowAni zostaną do czterech portów: 
do-Londynu, Hamburga; Marsylii t  
Genui. Do Londynu skierowani z«»* 
staną ochotnicy, pochodzący przede 
wszystkim z ZSRR, tło Hamburga —« 
Niemcy, do Marsylii —• ochotnicy p«» 
chodzący z państw południowej Kurs*

D Z I Ś  w  „ P A Ł A C E * *  R E W E L A C Y J N Y  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

KRAWĘDZI ŻYCIA || Ś J r  Kawiarń a na granty
„Dramat nocnych ludzi" I Miłość! — Tempo! — Zawrotna akcja!

CHESTER MORRIS, -  W1NEY BOURNE "  JOAN BEAL — HARRY CAREY

Fiasko czeskiej polityki centralizacyjnej 
Rusin! zakarpatcy żądają autonomii

Użhorod, 6. 7. (Kor. wl.) Obradują* 
ca ostatnio w Użhorodzie Ruska Rana 
Narodowa wysunęła następujące po* 
Stulały, w związku z opracowywaniem 
przez rząd praski statutu narodowi** 
ściowego: 1) utworzenie osobnego 
ministerstwa dla Rusi Podkarpackiej, 
2) podporządkowanie administracji 
krajowej wyłącznej kompetencji git* 
bernatora Rusi Podkarpackiej, 3) prze 
kazanie zarządu nad majątkami i 
przedsiębiorstwami państwowymi or» 
ganom autonomicznym kraju, 4) sk»» 
sowanie referatu ministerstwa zkol* 
nictwa i oświaty ludowej w Użhoro* 
dzie jako samodzielnego urzędu i pod* 
porządkowanie go gubernatorowi, 5) 
zamknięcie szkół czeskich tam, gdzie 
nić ma dostatecznej liczby dzieci na* 
rodowości czeskiej, 6) przestrzeganie 
przy przyjmowaniu na posady part*

Wycieczki polskie wRumunii
Czemiowee, 6. 7. (PAT) Do Czep* 

niowiec przybyła pierwsza wycieczka 
z Polski na kilkutygodniowy pobyt 
w polskiej wsi góralskiej na Bukowi* 
nie, Poiana Micului. Wycieczkę, którą 
prowadzi mjr. Grabowski z Warsza* 
wy, powitał na dworcu konsul gene* 
ralny w Czerniowcach Marian Uzdow 
ski oraz przedstawiciele miejscowej 
Polonii. Po jednodniowym pobycie w Czerniowcach oraz po zwiedzeniu 
miasta, wycieczka wyruszyła autami 
do Poiana Micului.

W  Czerniowcach również zatrzyma* 
la się na dwudniowy pobyt, w prze* 
jeździe na obóz do Mamaia nad Mo* 
rzem Czarnym, pierwsza warszawska 
drużyna harcerska. Harcerze polscy, 
przyjmowani gościnnie przez Koincn*

Wycieczka do Sławska
Delegatura L. P. T . organizuje 10 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym  ze Lwo. 
u a  do Sławska.. O djazd  ze Lwowa 10 bm. 
o 6.40. O djazd ze Sławska 10 bm. o 20.03. 
Kaszt przejazdu w  obie strony wynosi 
6 ?0 zł. — Karty na  przejazd są do nabycia 
\v kasie biletowej PKP., ul. Krasickich 5, 
«zój w biurach podróży.

py i z Francji, wreszcie do  G enui skle* 
row ani zostaną ochotnicy W łosi. G oy 
by  p race  obu  kom isyj mieszanych nie 
natrafiły  na żadne przeszkody i dw» 
konyw ały się zupełnie gładko, r«*

Na froncie hiszpańskim
Dalsze zwycięstwa

Salamanka, 6. 7. (PAT) Komunikat 
powstańczy kwatery głównej:

N a froncie Teruelu odparli wczoraj 
powstańcy wszystkie ataki nieprzyja* 
cielskie i przeszli do przeciwnatarcia, 
zdobywając 7 km terenu. Wojska rzą* 
dowe stawiały zacięty opór, zmuszone 
jednak zostały do cofnięcia się po po* 
niesieniu znacznych strat w ludziach 1 
materiale wojennym. N a stronę po* 
wstańczą przeszła znaczna liczba zoi* 
nierzy a także i oficerów rządowych.

Na froncie castelońskim na odcinku 
Tales zajęły oddziały, dowodzone 
przez gen. Garcia Valino, miejscowość 
Belnitand.ua, dotarły do rzeki Yeo ’ 
zajęły szereg wyniosłości górskich-, po 
łożonych na północ od brzegu tej rze* 
ki. Na odcinku Bechi zajęli powstań*

• stwowe i samorządowe zasady, że cn» 
najmniej 60 proc, posad ma być co* 
sadzonych przez Rusinów.

O lbrzym i pożar w e  Francji
Setki rodzin bez dachu nad głową

Paryż, 6. 7. (P A T) Wczoraj w no 
cy wybuchł w Boulogne ń/Sekwaną 
gwałtowny pożar, który spustoszył 
największe we Francji magazyny de* 
koracyj kinematograficznych. Około 
godz. l*ej w  nocy stały w  ogniu licz 
ne magazyny oraz 5 wielkich gma* 
chów, zamieszkałych przez robótni* 
ków. W  akcji ratowńiczei brały u- 
dział wszystkie oddziały straży po* 
żarnej z Paryża. Setki robotników 
pozostały wraz z rodzinami bez da-

dę Harcerstwa Polskiego w Rumuńll, 
zwiedzili zabytki Czerniowiec ora* 
Polski Ośrodek Harcerski w Sadago* 
rze. Harcerze byli również gośćmi kon 
sula generalnego w Czerniowcach M. 
Uzdowskićgo, oraz złożyli wizytę w 
miejscowej prefekturze. Podczas przy* 
ięcia u konsula komendant drużyny 
Kołudzki wręczył Panu Konsulowi 
jako dar od drużyny dla Polaków na 
Bukowinie 350 książek polskich

Strajk genera lny  pracow ników
w warsztatach kanału Suezkiego

Paryż, 6. 7. (PAT) Prasa paryska 
donosi z Kairu, że w Port Saidzie 
wybuchł strajk powszechny we 
wszystkich warsztatach i elćktrow* 
niach kanału Suezkiego. 2000 robot
ników i urzędników tych zakładów 
strajkuje, okupując cćntrale elek* 
tryczną. Praca nad naprawa okrętów 
i nad dragowaniem kanału ustała 
Dotychczas. miało dojść do Szeregu

patriaćja mogłaby się rozpocząć naj* 
wcześniej w październiku.

Dalszy los pro jeku  bry tyjskiego za* 
leży od rozw oju w ypadków  w Hisze 
panii-.

wojsk gen. Franco
cy miejscowość A rtana  wraz z klaszto 
rem  Santa C hrjstina oraz m iasteczko 
C astróburg . N a odcinku przym orskim  
zdobyli pow stańcy łańcuch górski 
Puntal. Zapasy zdobyte  na tych 04* 
cińkach 'przez powstańców m ateriału 
w ojennego są bardzo  znaczne. Rządo* 
we brygady 4S*ma i 20S*ma zostały do* 
szczętnie rozbite.

Lotnictw o powstańcze bombardo* 
w ało wczoraj koszary w  TortoSa oraz 
fab ryk i amunicji w  Algemcsi.

Niemieccy kombatanci w Zakopanem
Zakopane, 6. 7. (PAT) Do Żako* 

panego przybyła wczoraj wycieczka 
kombatantów niemieckich, którzy 
przez ubiegłe 3 dni bawili w  stolicy 
jako goście Związku Polskich O* 
brońców Ojczyzny.

Z ramienia Federacji PZOO pro* 
wadzi wycieczkę sekretarz generalny 
mjr. Ludyga*Laskowski. Na przy
strojonym zielenią i flakami dworcu 
oczekiwały przyjazdu gości poczty 
sztandarowe Związków kombataftc* 
kich z gen. Lindą, Zw. Strzeleckie* 
go, Sokoła, P. W . Kolejowego i 
pocztowego z orkiestrą góralską, 
dalej przedstawiciele miejscowych 
władz z burmistrzem Zakopanego,

chu nad głową. Policja zmuszona by 
la do ewakuowania całej dzielnicy 
miasta.

0 los zak ład ó w  naukow ych  
im. Strzałkowskiej

Lwów, 6. 7. Wczoraj z inicjatywy 
Związku b. uczenie i nauczycieli Za* 
kładów naukowych im. Zofii Strząi* 
kowskićj odbyło się w sali TSL wiel* 
kie zebranie obywatelskie celem zaję* 
cia stanowiska w sprawie możliwości 
przejęcia budynku szkolnego tego Za* 
kładu przez szkołę dla oficerów P. P.

Zebranie zagaiła przewodnicząca 
Związku p. Z. Hospodarewska, po 
cżyin powołano na przewodniczącą p. 
prof. Walćrię Sabatowską. Rzeczowy 
referat o działalności szkoły wygłosiła 
p. red Hausnerowa. Po dyskusji, w 
której wzięło udział szereg pań, zebra* 
nie uchwaliło rezolucję i postanowiu* 
no wysłać do Warszawy delegację fc. 
uczenie szkoły celem poczynienia od*

starć, w których k ilku  Europę jczy* 
ków zostało rannych. Policja jam* 
knęła i otóczyła warsztaty.

ł -  D Z IŚ  P R E M I E R A  w  K IN I E  „ E U R O P A "
Mocny dramat sensacyjny .PERŁY i SERCE”zarazem wspaniała ko
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Krążowniki włoskie
w posSróó naokela śmiała
Rzym, 6. 7. (P A T ) C zynione są  go* 

rączkowe przygotow ania do  'podróży 
naokoło św iata, jaką  odbyć Jgają dwa 
krążow niki w łoskie „Eugenio' di Sa. 
voia" i „D uca A osta". O kręty  są juz 
gotow e d o  w yruszenia w  drogę, Za* 
łoga ich stanow ić będzie 60 oficerów 1 
70 podoficerów  oraz około 1.000 ma* 
rynarzy. O bliczają, że podroż ta 
trw a 10 miesięcy.

/sresrlewanis w lodzi
za przestępstwa dewizowe
W arszaw a, 6. 7. (Tel. wł. -  1. r.) 

Z  polecenia w ładz prokuratorsk ich  w 
Łodzi został aresztow any pastor Jakub 
G erhard t pod  zarzutem przestępstw 
dewizowych;

W  zw iązku z przestępstwam i dewi* 
zowymi aresztow ano również kilku* 
nastu  ko lonistów  niemieckich.

A resztow ania te wyw ołały na  ter-« 
nie łódzkim  w ielkie wrażenie.

inż. Zaczyńskim na czele. W  imieniu 
Federacji grodzkiej powitał gości 
z Niemiec krótkim przemówieniem 
gen. Linda. Następnie zaś wicepre* 
zec Federacji wojewódzkiej dr Firla 
oraz burmistrz Zakopanego inż. Za* 
czyńśki.

Po przejściu przed frontem zebra
nych delegacyj przy akómpaniainen* 
cie muzyki góralskiej kombatanci 
niemiccck udali sie na świstanie, na* 
stępnie autobusem wyjechali do 
Morskiego Oka.

Po południu gościa udali się ko* 
lejką linową na Kasprowy Wierch, 
Wspaniała słoćczna-pogoda sprzy* 
jala wycieczce. Następnie podesas 
podwieczorku w rest. Karpowicza, 
zaprodukowano gościom tańce gó* 
ralskie.

Wieczorem Lux-.torpedą wyciecz* 
ka odjechała do Krakowa, gdzie za* 
bawi 2 dni.

powiednich kroków  w  tej sprawie. Ze* 
branie uchw aliło rów nież wysłać tełe* 
gram y do  P . Prezydenta R.P. Moście* 
kiego, P. M arszałka SmigłegO*Rydza, 
P. M arszałkowej P iłsudskiej oraz do 
PP. M arszałków  Sejmu i Senatu.

Dalsze echa
incydentu w Kłajpedzie

Ryga, 6. 7. (P A T ) D onoszą z K ów  
na: Sprawa incydentu w Kłajpedzie 
przekazana została trybunałow i ws> 
jennem u. Przed kilku  dniami zmarw 
w  szpitalu druga ofiara tych zajść, nu» 
nowicie Litw in, Paszkas.!

Katastrofa górnicza
v/ Czecho - Słowacji

Praga, 6. 7. (P A T ) W czoraj nastą
piło w  kopaln i w ęgla „Ludwig" w po* 
bliżu M oraw skiej O straw y obsunięć’6 
ziemi na głębokości 500 metrów. 8 gó f 
hików  zostało zasypanych. Dzięki ń»* 
tychm iast wszczętej akcji ratowniczej 
zdołano uratow ać 5, za pozostałym’ 
trzema trw ają  poszukiw ania.

Belnitand.ua
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Wyścig zbrojeń morskich
Warszawa, 6. 7. (Tel. wł. — 1. r.)
Wyścig zbrojeń morskich już się ros 

począł. Zawarty w Londynie dnia 25 
marca 1936 r. po długich i żmudnych 
pertraktacjach traktat morski został 
zmieniony w punkcie, określającym 
maksymalny tonaż okrętów wojen* 
nych. Był on ustalony na 35 tys. ton. 
Wielkie mocarstwa morskie ściśle w 
ostatnich latach przestrzegały tej gra* 
nicy. Rozstanie się z nią nie było vze» 
czą łatwą. Bowiem koszt budowy ol* 
brzymów morskich jest tak  wielki, tc  
wyścig na tym polu musi prowadzić 
do katastrofalnych rezultatów finan* 
sowych. Stąd właśnie ogólne dążenie 
do międzynarodowych ograniczeń. 
Traktat londyński nigdy nie był do* 
stateczną zaporą w tej dziedzinie. Pod* 
pisu odmówiła Japonią. Jej też zbro* 
jenia stały się przyczyną rewizji po* 
stanowień sprzed dwóch lat. Jak wy* 
goko te zbrojenia sięgają, czy istotnie 
przekroczyły granicę 35 tys. ton — 
wszystko to są pytania, na które brak 
oficjalnych odpowiedzi.

Japonia wychodzi z założenia, że 
ponieważ globalny tonaż jej okrętów 
wojennych jest niższy od tonażu an* 
gielskiego, lub amerykańskiego, musi 
ona zachowywać swe plany. Stany Z je  
dnoczone, Wielka Brytania i Francja 
zwróciły się do Japonii o miarodajne 
wyjaśnienia. Japonia wyjaśnień od* 
mówiła.

Sygnatariusze układu londyńskiego 
postanowili podnieść maksymalny to*

Glos fińskiego dziennika 
o polskiej polityce bałtyckiej

Helsingfors, 6. 7. (P A T ) Wycho* 
drący w V iborgu wielki dziennik 
konserwatywny „Kariala*', zamiesz* 
eza artykuł pt. „Polska i Bałtyk", 
w któryrh stwierdza, że Polska w y
kazuje wielkie zainteresowanie dla 
polityki bałtyckiej, czego dowodem 
są wizyty ministra Becka w  Sztok
holmie i  Tallinie. Zdaniem dziennika 
w  Polsce zainteresowanie to  rośnie 
stale, o czym świadczą przemowie* 
nia odpowiedzialnych czynników, w 
których podkreślono potrzebę po* 
większenia floty polskiej. „G dy Pol* 
ska — pisze dziennik — uważa za 
swoje zadanie zabezpieczenie pokoju 
na Bałtyku, to  musi to  naturalnie 
wzbudzić zadowolenie w  tych państ* 
wach, które mają ten sam cel na wi* 
doku. Porozumienie pomiędzy Pol
ską, państwami bałtyckimi i Szwecją 
nabiera jeszcze większego znaczenia 
ze względu na coraz zacieśniające się 
stosunki między państwami i bloku 
Oslo, czego dowodem iest zbliżają
ca się konferencja w  Kopenhadze, 
w  której wezmą również udział pre*

Sukcesy w o jsk  japońskich
P rzygo to w ania  do dalszych natarć

Tokio, 6. 7. (PAT.) W ojska japoń* 
skie, w spółpracując ściśle z flo tą  wo* 
jenną, zajęły m iasto H u k au , po łożone 
na  brzegu jeziora Poyang, przez co je* 
zioro to  dostało się pod obstrzał ar* 
tylerii japońskiej. W  najbliższym  cza* 
sie oczekiwane jest, równocześnie :  
dalszym  posuwaniem  się w zdłuż Yarig. 
tse, zdobycie M anczang oraz linij ko* 
lejowej, wiodącej na zachód w  kie* 
runku Czangcza.

Zdobycie H ukau  poprzedzone zo* 
stało przez akcję japońskich poławia* 
czy min, k tóre  oczyściły rzekę z 2 chiń 
skich pó l minowych, przełam ały zapo* 
rę kolo M atangu i um ożliwiły więk* 
szym okrętom  posuw anie się w  górę 
Yangtse. W  japońskich kolach woj* 
sitowych twierdzą, że odw ró t w ojsk 
chińskich, znajdujących się na półnoi

M or. O strawa, 6.7. (PAT.) M in. o* 
św iaty w ydało  zarządzenie, które 
wprowadza aalsze ograniczenia i u* 
trudnien ia  dla cudzoziemców studiu* 
jąćych na czeskich uczelniach wyż? 

i szych. Dotychczas ty lko  obyw atele nie 
i mieccy i daw ni austriaccy, musieli u* 
, zyskać przy wstępow aniu na  wyższe 

. . . .  _ „  . uczelnie- czeskie, specjalne zezwolenia
brzegu Yąpgtse w ppbljżu Jaiho. j, njjnistcrslwa szkolnictwa na przyjęcie-

naż z 35 tys. na 45 tys. ton. Jak widać 
z oświadczeń Quai d ‘Orsay, Franęja 
stara się wszelkimi sposobami ząpo* 
biec tej decyzji, głównie ze względów 
finansowych. Francja pozostanie przy 
dotychczasowych normach tak długu, 
jak długo nie przekroczą ich Włochy 
lub Niemcy. Inaczej się ma sprawa »

Zmiana stosunku Francji 
do Ligi Narodów?

Znam ienny głos francuskiego publicysty
Paryż, 6. 7. (PAT) Koła polityczne 

Paryża i prasa paryska w dalszym cią* 
gu z ogromnym zadowoleniem ko. 
mentują załatwienie sprawy sandżaku 
Aleksandretty i podpisanie francusko* 
tureckiego paktu przyjaźni, podkreśla* 
jąc doniosłe znaczenie polityczne tego 
układu.

Jednym z interesujących momentów 
w komentarzach prasy francuskiej jest 
fakt, że redaktor dyplomatyczny „Pc» 
tit Parisien" Bourgues, pozostający w 
bliskim kontakcie z Quai d'Orsay, pi* 
sząc o traktacie przyjaźni francusko* 
tureckiej, podkreśla z naciskiem, ze 
tam gdzie Liga Narodów nie umiała 
uzyskać żadnego wyniku, otwarta wy* 
miana poglądów między dwoma rrą. 
darni otworzyła drogę do przyjaznej 
współpracy, korzystniejszej dla intc* 
resów obu krajów. To przeciwstawię*

mierzy Belgii, Holandii i Luksem* 
burgu. Państwa te łączy wspólny cel: 
utrzymanie neutralności — dla utrzy 
mania pokoju. Geograficznie państ* 
w a te tworzą podkowę i wspólnie 
mogłyby one zatrzymać płomień woj 
ny, tak  aby nie doszedł on do brze* 
gów Bałtyku.

Leningrad zamknięty dla cudzoziemców 
M asow e w ys ie d lan ie  o b y w a te li państw  obcych

Tallin, 6. 7. (PAT) Dzienik „Uus 
Esti" zamieszcza obszerną notatkę p.t. 
„Leningrad zamknięty, dla cudzoziem* 
ców — Wysiedleni Anglicy przybyli 
do Estonii", Według oświadczeń tych 
Anglików, w Leningradzie zostało co* 
najwyżej 10 proc, liczby cudzoziem* 
ców, jaka była tam 2 lata temu. Wy* 
siedleni są nawet ci, którzy ufodzill 
się w Rosji i nie znają innegc języka 
poza rosyjskim. Dlatego też wielu 
z nich nie chce powrócić do ojczyzny 
i zamierza się osiedlić w państwach 
bałkańskich. Wysiedleni musieli p»«

będzie bardzo  utrudniony , będzie się 
bowiem musiał odbyw ać m iędzy łań* 
cuchem górskim  T aipieh a rzeką pod 
ogniem dział okrętów  japońskich.

W czeskich uniwersytetach 
nie ma miejsc dla cudzoziemców

Anglią, a przede wszystkim z Amery* 
ką, która jest główną przeciwniczką 
ograniczenia, tonażu. Fakt, że nowa 
granica została ustalona na 45 tys. ton, 
co stanowi podniesienie o 30 proc., 
jest skutkiem jedynie odmowy przy* 
jęcia niższej cyfry przez Stany Zjedno* 
czone.

nie pomyślnych wyników dwustron* 
nej metody, przy pomocy której spr«» 
wa Aleksandretty została rozwiązana, 
niepowodzeniu wszystkich wysiłków, 
poczynionych w tej samej sprawie 
przez Ligę Narodów, jest łonem no* 
wym, który dotychczas w kołach pra
sowych zazwyczaj dobrze poinformo
wanych o nastrojach i poglądach Guai 
d'Orsay nie był znany.

Delegacie b ry ty jska  w  Evian
na miedzynar. konferencji w tprawie uchodźców z Niemiec i Austrii

Londyn, 6. 7. (P A T ) N a otwartą 
wczoraj w Evian międzynarodową 
konferencję w sprawie uchodźców 
z Niemiec i Austrii, udaje sie samo
lotem z Londynu delegacja rządu 
brytyjskiego, której przewodniczy 
kanclerz księstwa Lancasteru lord 
W interton. O bok niego drugim de
legatem jest były poseł brytyjski w 
W iedniu  Palairet. W  skład delega* 
cii wchodzi również poseł do Izby 
Gmin z partii konserwatywnej Ca* 
zalet, k tóry uchodzi za specjalistę 
w  sprawach żydowsko*palestyńskich. 
W  delegacji brytyjskiej bierze rów* 
nież udział stały podsekretarz stanu 
w  ministerstwie . kolonii sir John 
Shuckburgh. Udział jego wskazuje 
na- to, że. W - Brytania liczy się z mo»

zostawić cały majątek; pozwolono im 
wywieźć tylko nieznaczne sumy pi»* 
niężne. Powody wysiedlenia nic zo. 
stały im zakomunikowane.

Święto narodowe Stanów Zjednoczonych 
Telegram  P. P rezyd en ta  R. P.

W arszawa, 6. 7. (PA T) Z  okazji 
święta narodowego Stanów Zjedn. 
Ameryki Północnej, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przesłał pod adre* 
sem prezydenta Roosevelta telegram 
treści następującej:

„W  dniu, w którym  Stanv Zjedn. 
Ameryki święcą rocznice niepodle
głości, proszę W aszą Ekscelencję o 
przyjęcie szczególnie gorących mo< 
ich oraz całej Polski życzeń szczęścia 
osobistego W aszej Ekscelencji oraz 
narodu amerykańskiego, którego 
Wspaniały rozwój i pomyślność są

Obecnie, na podstawie nowego zarzą* 
dzenia, żądać się będzie takich zezwo* 
leń także od obywateli wszystkich in« 
nych państw sąsiednich a więc Rumu* 
nii, Polski i Węgier a ponad to od o* 
bywateli litewskich i łotewskich.

Konieczność nowego zarządzenia 
tłumaczy się brakiem pomieszczeń 
naukowych na wyższych uczelniach.

Audiencje u p. prem iera
Warszawa, 6. 7. (PAT) Prezes Ra* 

dy Ministrów gen. SlawojśSkladkow* 
ski przyjął wczoraj węgierskiego ml* 
nistra handlu i komunikacji Barczy de 
Bąrczihaza, a następnie biskupa ordy* 
nariusza kieleckiego ks dr. Kaczmar* 
ka.

Sen. Baitel opracowuje projekt 
ordynacji wyborczej?

Warszawa, 6. 7. (Tel. w!.) W  kolach 
politycznych znów pojawiły się pogło 
ski, jakoby sen. Bartel opracowywał, 
miał nowy projekt ordynacji wybór* 
czej do ciał parlamentarnych. Podkre* 
ślić jednak należy, że gdyby wersja ta 
odpowiadała prawdzie, to i wówczas 
nasunęłyby się trudności natury praw* 
nej, gdyż — jak wiadomo — Senat nte 
ma inicjatywy ustawodawczej.

W  związku z tym pozostaje charak* 
terystyczny głos „Wici", które — oma* 
wiając wybór marszałka Sławka — 
twierdzą, iż zmiana na stanowisku 
marszałka Sejmu będzie miała znaczw 
nie w jesieni,

żliwością pewnych koncesyj dla o- 
siedlenia uchodźców Żydów w  nie
których koloniach brytyjskich. Kon* 
ferencja potrwa zapewne około 10 
dni. Ze strony brytyjskiej wysunię* 
ta zostanie propozycja, aby główny 
delegat amerykański M yron Taylor 
wybrany został przez konferencję na 
jej przewodniczącego. Tak wiadomo, 
konferencja ta zwołana została zini* 
cjatywy prezydenta Roosevelta.

W lo th y  z a w a rty  tra k ta t
z Mandżukuo

Tokio, 6. 7. (PAT) Dziś w gmachu 
ambasady Mandżukuo w Tokio amba* 
sadorowie Włoch i Mandżukuo pod* 
pisali traktat, zawierający wstępną de* 
klarację przyjaźni i dotyczący wza* 
jemnego ustanowienia przedstawi* 
cielstw dyplomatycznych i konsulat* 
nych, stosunków handlowych i t. p.

Jest to pierwszy traktat zawarty * 
Mandżukuo przez państwo obce, nie 
licząc oczywiście Japonii,

przedmiotem stałych życzeń narodu 
polskiego**.

P ow ró t gen. Stachfewicza
Warszawa, 6. 7. (PAT) Dn. 5 lipca 

o godz. 6.38 powrócił pociągiem z Zem 
gale z podróży do Łotwy, Estonii I 
Finlandii szef sztabu głównego gen. 
Stachiewicz.

Na dworcu witali przybywającego 
generała przedstawiciele poselstw 
państw bałtyckich z łotewskim attache 
wojskowym pik. Kluge, oraz zastępca 
szefa sztabu głównego gen. Malinow* 
ski, komendant miasta i szereg wyż* 

.szych oficerów ze sztabu głównego.
Po krótkiej rozmowie z witającymi 

szef sztabu głównego przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej.

W A L I Z Y
KUFER - SZAFA
N E C E S E R Y  

Pudła na kapelusze
n a jn iż s z y c h  cen ach  

MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 
W Y M A G A JĄ C E J K L IE N T E L I
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Z Rady Adwokackiej we Lwowie
We wtorek dnia 5 b. m. odbyło się 

konstytuujące posiedzenie Rady Ad« 
wokackiej we Lwowie. Rada, po my, 
śli postanowień nowego prawa o u, 
stroju adwokatury, powołaną została 
przez Naczelną Radę Adwokacką i ma 
zapewnioną większość polską, gdyż na 
24 członków w skład jej wchodzi 18 
Polaków, 3 Rusinów i 3 Żydów.

Przed posiedzeniem Rady adwokaci 
Rusini i Żydzi wysunęli postulat, by 
jedno stanowisko wicedziekana obsa, 
dzić adwokatem narodowości ruskiej 
a drugie narodowości żydowskiej. Żą» 
danie to zostało przez adwokatów Fo 
laków odrzucone.

W  wyniku głosowania jednomyślnie 
zostali wybrani: dziekanem Rady Ad, : 
wokackiej adw. dr Jan Pieracki, wice, 
dziekanami adw. dr Adolf Czudowski 
i dr Marian Kaliński, sekretarzami, 
adw. dr Juiian Bełtowski i adw. dr 
Andrzej Napadiewicz, skarbnikiem 
adw. dr Józef Schmidt, a jego zastęp, 
cą dr Marian Szpila. Na bibliotekarza 
powołano adw. dr Tadeusza Sokołow, 
skiego. Pierwszym rzecznikiem dyscy, • 
plinarnym wybrano adw. dr Jana Frań 
kego a rzecznikami dysc. adwokatów 
dr Axera, d r Borysiewicza, dr G ubry  
nowicza, d r Hoffmana, dr Kropińskie, 
go (z Przemyśla), dr Lubaczewskiego, 
dr Strońskiego, dr Wołoszyna i dr 
Wróblewskiego.

Po wyborze na dziekana, adw. dr 
Pieracki wygłosił przemówienie, w któ 
rym m. in. powiedział:

Chwila, którą obecnie przeżywamy 
w adwokaturze jest bardzo poważna. 
Nowe prawo o ustroju adwokatury 
wraz z swymi konsekwencjami, ujaw, 
nionymi już w postaci zamknięcia list 
adwokackich i. aplikanckich, ma ponie 
kąd charakter rewolucyjny w sensie 
dokonania raz wreszcie za jednym za, 
machem gruntownych zmian na tym 
terenie.

Nic więc dziwnego, że prawo te 
spotkało się z ostrą krytyką z wielu 
stron. Że krytykują je ostro Żydzi s» 
plikanci adwokaccy,' którzy zamknie, 
ciem list są dotknięci, temu się nie dzi, 
wię, dziwię się tylko wyborowi form 
protestu (głodówka, strajk okupacyj, 
ny) nielicujących z godnością tego sta, 
nu, do którego chcą należeć. Jeżeli je, 
dnak inni rzucają w  czambuł kamie, 
niem potępienia w nowe prawo i roz» 
dzierają szaty zwłaszcza nad zamknie, 
ciem list, to uważam to za czczą dema, 
gogię. (Jak wiadomo, nowe prawo o u» 
stroju adwokatury spotkało się z gwał, 
towną opozycją Stronnictwa Narodo, 
wego i dawnego O. N. R — przyp. 
Red.).

W  kołach poważnej adwokatury bez 
względu na zapatrywania polityczne i

K U R B A N  S A ID

Uli i inno
A utoryzow any przekład H. Bukow skiej ,ci«  dalsZ5

'Pola wisiały ukosem nad przepaścią. 
Ludzie spuszczali się na małą płaszczy, 
znę z góry, uwiązani na łańcuchach, 
Ostrożne ręce rozsypywały ziemię sta, 
rannie na skaliste podłoże. Na granicy 
przyszłych łanów wzniesiono surowy 
mur, aby wątłą warstwę gleby ochro, 
nić przed wiatrem i lawinami. Tak po, 
śród zwietrzałych, urwistych głazów 
Dagestanu powstawały pola. Trzy kro, 
ki wszerz, cztery kroki wzdłuż. Naj, 
cenniejsze bogactwo tego górskiego 
ludu. Wczesnym rankiem mężczyźni 
wybierali się na pola. Długo modlił 
się chłop, zanim pochylił grzbiet nad 
urodzajną ziemią. Przy silnym wietrze 
kobiety znosiły z chat płachty i rozpo, 
ścierały je nad bezcennym skarbem. 
Pieściły wschodzący posiew swymi 
wąskimi, śniadymi rękoma, a potem 
ścinały małymi sierpami wątłe kłosy. 
Rozcierały ziarna i piekły długie, pla, 
skie chleby, Do p.ier.wszegg hpęhcflka

narodowość już dawno, bardzo dawno 
odzywały się głosy o konieczności ure 
gulowania dopływu nowych sił do ad, 
wokatury. Przed wielu laty jeden z 
naszych kolegów, (dr Dwernicki), 
którego nikt chyba nigdy nie po, 
dejrzywał o antysemityzm, przed, 
kładał konkretne propozycje unor, 
mowania przyrostu nowych adwo, 
katów. A tymczasem rzeczy pozostały 
niezmienione. Dawna ustawa pozwala, 
ła też na zamknięcie list, nie zrobiono 
użytku z tego uprawnienia i odnosiło 
się wrażenie, jak gdyby w nadmiarze 
przyrostu adwokatów chciano utopić 
samą adwokaturę. Kto więc nie myśłał 
tylko o własnym interesie, lecz o inte, 
resie Państwa, wymiaru sprawiedliwo, 
ści i samego stanu adwokackiego, ten

I E S P O R T U

Pierwszy dzień pięcioboju nowoczesnego 
Polska — Węgry — Szwecja

We wtorek rozpoczął się w Budapeszcie 
trójmecz w pięcioboju nowoczesnym Pol
ska— Węgry—Szwecja. Pierwszego dnia od, 
była się jazda konna na dystansie 4.250 
mtr., na trasie ustawiono 19 przeszkód.

Pierwsze miejsce zajął Węgier Orban w 
czasie 7 min. 55 sck. Pierwszy z Polaków 
Kochański zajął czwarte miejsce w czasie 
9:13. Następny z Polaków Burbo sklasyfi,

A W A N T U R Y  N A  BO ISK U  W  ŻY W CU
W czasie meczu piłkarskiego w Żywcu 

pomiędzy Czarnymi z Zabłocia a Koszara, 
wą doszło do awantur i bójki.

Czarni, zagrożeni spadkiem z klasy A., 
przy stanie meczu 4:0 dla Koszarawy, na 12 
minut przed końcem sfaulowali przez o, 
brońcę Kucharskiego, gracza Koszarawy — 
Kozimę, za co sędzia usunął Kucharskiego 
z boiska.

Po tej decyzji sędziego gracze Czarnych, 
podekscytowani przez publiczność, zaczęli 
grać brutalnie, a w pewnym momencie Sto, 
kłosa (Czarni) rzucił się na Szafrańskiego 
(Koszarawa), kopiąc go i biiąc po twarzy.

Na boisko wtargnęła publiczność. Policia 
zaprowadziła porządek. Zawody zostały., 
przerwane na 12 minut przed końcem gry.

ĆWIERĆFINAŁY PIŁKARSKIE 
O PUCHAR POLSKI

7 dniu 17 bm 
ćwierćfinałowe \
Polski:

/ Wilnie: Wilno — Warszawa, sędziuje 
p. Otto;

w Stanisławowie: Stanisławów — Kra, 
ków, sędzia p. Szyba;

we Lwowie: Lwów — Sląśk, sędzia dr. 
Lustigarten;

w Łodzi: Łódź — Pomorze, sędzia p. 
Trygalski.

O WEJŚCIE DO LIGI 
W niedzielę nadchodzącą rozegrane zo<

staną w kraju następujące mecze piłkarskie 
o wejście do Ligi;

w Dąbrowie: RKS. Zagłębie — Legia 
(Warszawa);

wkładano monetę, jako podziękowa, 
nie ludu za cud urodzaju.

Przechodziłem mimo muru, otacza, 
jąccgo małe pólko. Nade mną, na ska« 
iistym upłazie, potykały się owce. ■ 
Nadjeżdżał wąską ścieżyną chłop, w . 
dużym, białym kapeluszu, na dwukol, j 
nym wózku. Kola wózka skrzypialy j 
głośno, jak plączące niemowlęta. Na * 
wielką odległość słychać było ich i' 
przejmujący kwik.

— Bracie, — powiedziałem. — N api, ' 
szę do Baku, żeby ci przysłano oleju. 
Powinieneś smarować osi twego wozu. :

Chłop uśmiechnął się szeroko.
— Jestem sobie prosty człowiek i ' 

nie mam powodu do ukrywania się. ■ 
Każdy może słyszeć zbliżanie się me, 
go wózka. Dlatego nigdy nie smaruję 
moich osi. To robią tylko abrecy. j

— Jacy abrecy?
— HP, abrecy. wygnani..,- 4

z troską załamywał ręce, widząc ten 
nadmierny przyrost adwokatów, że 
niechybnie zdążamy ku zupełnemu roz 
strojowi i upadkowi adwokatury i nie 
szczęściom z tym połączonym.

W  dalszym ciągu mówca powie, 
dział:

My Polacy, z radością witamy te 
pociągnięcia nowego prawa, które u» 
możliwią racjonalne unormowanie do, 
pływu do adwokatury, selekcję naryb, 
ku adwokackiego i zapewnią żywioło, 
wi polskiemu należną mu w szeregach 
adwokatury pozycję. Cieszymy się, że 
natarczywa w tym kierunku ińicjaty, 
wa polskich zrzeszeń adwokackich zna 
lazła zrozumienie, poparcie i zrealizo, 
wanie i że przyszło do stworzenia te, 
go nowego prawa.

kowal się na 10,tym miejscu, osiągając czas 
10:47.4. Ostatni z Polaków Batog znalazł 
się na 13,tym miejscu z czasem 13:06.6.

Z pozostałych polskich zawodników Miel, 
niczuk został zdyskwalifikowany za ominię, 
cic dwóch przeszkód, a Blaszak musial się 
wycofać wskutek wypadku. Polak upadł na 
jednej z przeszkód, ale na szczęście nie od, 
niósł poważniejszych' obrażeń.

w Krakowie: mistrz Krakowa (Chełmek 
lub Garbarnia) — Rewera;

w Brześciu n/B.: Pogoń brzeska — WKS. 
(Grodno);

w Świętochłowicach: Sląśk — Legia po, 
znańska;

we Lwowie: Czarni — Dąb; 
w Łodzi: Union Touring — Unia lubel,

ska;
w Łucku: PKS. (Łuck) — Makabi (Wilno).

MINIMA PŁYWACKIE DLA KANDY, 
DATÓW DO MISTRZOSTW POLSKICH

Zarząd Polskiego Zw. Pływackiego zde, 
cydował, że w zawodach o mistrzostwo Pol, 
ski startować będą mogli tylko ci zawodni, 

■ cy, którzy uzyskali w  bież, sezonie nast. 
minima:

Panowie: 100 mtr. dowolnym — 1:08 min. 
200 mtr. dowolnym — 2:42 min. 200 mtr. 
klasycznym — 3:09 min. 100 mtr. klasycz» 
nym — 1:26 min. 100 mtr. grzbietowym — 
1:35 min. 1500 mtr. dow. — 25 min.

Panie: 100 dow. — 1:36 min. 400 dow. — 
7:45 min. 100 grz. -  1:50 min. 100 klas. -  
1:46 min. 200 klas. -  3:50 min.

TOROWE ZAWODY KOLARSKIE 
CZARNYCH

Sekcja Kolarska „Czarni" komunikuje, is 
dalszy ciąg przerwanych wskutek nicpogo, 
dy torowych zawodów kolarskich na bieżni 
parku sportowego „Czarni" odbędzie się w 
piątek, dnia 8 lipca o godz. 18,tej.

Bilety wstępu z niedzieli zachowały swo, 
ją ważność.

— Czy wielu ich jest,. abre, 
ków?

— Jest ich dosyć. To zbóje i mor, 
dercy. Niektórzy mordują dla dobra 
narodu. Niektórzy dla własnej korzy, 
ści. Ale każdy z nich musi złożyć stra, 
szliwą przysięgę.

— Jaką przysięgę?
Chłop zatrzymał wózek i wysiadł. 

Oparł się o mur swego pola. Dobył z 
worka słony owczy serek i łamał go 
swymi palcami. Mnie dostał się też 
kawałek. W  łykowatym miąższu sera 
tkwiły czarne włosy wel»v owczer 
Zacząłem jeść.

— Nie znacie panie przysięgi abre, 
ków? O północy abrek zakrada się 
do meczetu i mówi; „Przysięgam na 
to święte miejsce, które czczę, że od 
dziś dnia będę napiętnowany. Będę 
przelewał krew ludzką i nie będę miał 
litości dla nikogo. Będę prześladował- 
ludzi. Przysięgam, że zabiorę im 
wszystko, co jest drogie ich sercu, ich 
sumieniu, ich honorowi. Zakłuję nie, 
mówię u piersi matczynej, podpalę o, 
statnią budę żebraka i zaniosę roz, 
pacz wszędzie, gdzie dotychczas pano, 
wala radość. Jeżeli nie spełnię tej przy 
sięgi, i?żeji do serca mojego, zakradnie .

Ciekaw ostki ze św ia ta

Historyczny anons
matrymonialny

Jak długo drukuje się gazety, tak 
długo istnieje rubryka anonsów ma, 
trymonialnych. Czasem j one na coś 
się przydadzą. Oto dzięki oryginalne, 
mu anonsowi matrymonialnemu, któ, 
ry się ukazał w 1863 r. w dzienniku 
amerykańskim, pewien wielki ćzło, 
wiek pojął za małżonkę kobietę, z któ 
rą jak sam przyznawał, był niezmier, 
nie szczęśliwy.

Jednego dnia zamieszczono w za, 
choanio , amerykańskiej gazecie, na, 
stępujące ogłoszenie; „Farmer, lat 41, 
nawjąże korespondencję z miłą, młodą 
damą. Piękność niewymagana. Ro, 
zum niekonieczny. Małżeństwo nie, 
wykluczone".

Przeczytała ten anons młoda Meg 
Charlton. Przyjrzawszy się w zwier, 
ciadłe, chwyciła za pióro i odpowie, 
działa:

„Drogi panie! Nie jestem piękno, 
ścią. Nikt nie mówił mi, jakobym by, 
ła rozumna. Jestem młoda i przyzwy, 
czajona do ciężkiej pracy. Nie przepa, 
dam za życiem towarzyskim, jeszcze 
mniej za tańcem. Czułabym się szczę* 
śliwa, mogąc żyć spokojnie na jakiejś 
malej farmie. W oczekiwaniu cennej 
odpowiedzi, pozdrawiam pana, Meg 
Charlton".

W dwa tygodnie potem, miss Meg 
otrzymała list następującej treści:

„Droga miss Meg Charlton! Sądzę, 
że pani jest małą oszustką. Zapewne 
lubi pani farmę i ciężką pracę tak sa, 
mo nienadzwyczajnie, jak ja. Nato, 
miast tańce i życie towarzyskie tak sa, 
mo, jak ja. Obawiam się że zamieści, 
łem dość głupi anons, ale proszę mi 
wierzyć, chciałem jak najlepiej. Praw, 
da wygląda tak, że posiadam skład 
węgla w Chicago. Gdybym go nie 
miał, wołałbym być żołnierzem, jak 
farmerem. Jeżeli jednak nie zniechęci, 
ły pani moje cygaństwa, proszę odwie. 
dzić Meadowville. Każdy tam na miei 
scu wskaże pani moją farmę. Oddany 
U. S. S. Grant".

Meg Charlton pojechała do Mea- 
dowville, pomimo iż jej tego odradza, 
no. Poznawszy Granta poślubiła go w 
dwa tygodnie później. Prawdopodob, 
nie nigdy potem nie miała powodu 
żałować swej decyzji. W  1869 r. Ules, 
sy Grant został wybrany prezyden, 
tern Stanów Zjednoczonych i mała 
Meg Charlton, która swojego malżon, 
ka poznała dzięki ogłoszeniu matry, 
monialnemu, stała się pierwszą damą 
Stanów Zjednoczonych.

Autentyczna korespondencja oboj, 
ga przechowywana jest w archiwum 
Białego Domu.

się miłość lub litość, obym nigdy nie 
ujrzał grobu ojca mojego, oby nigdy 
woda nic ugasiła mego pragnienia, a 
chleb nigdy nie zaspokoił głodu, oby 
trup mój leża} przy drodze a parszy, 
wy pies oby załatwił przy nim swą 
potrzebę..."

Głos chłopa brzmiał poważnie i u, 
roczyście. Twarz jego zwrócona była 
ku słońcu. Miał głębokie, zielone 
oczy.

— I to, — powiedział — jest przy, 
sięga abreków.

— Kto ją składa? — zapytałem.
—■ Ludzie, którzy doznali wielkich 

krzywd.
Zamilkł, a ja wróciłem do domu. 

Czworokątne chaty aułu podobne by, 
ły do kostek. Słońce paliło. Czyż sam 
jestem abrekiem, napiętnowanym wy, 
rzutkiem, wygnanym w dzikie góry? 
Czyż i mnie wypadnie złożyć krwawą 
przysięgę, którą składają rozbójnicy 
gór dagestańskich? Wszedłem w 
obręb wsi. Słowa ponurej przysięgi 
brzmiały mi w uszach kusząco. Przed 
moją chatą ujrzałem trzy obce, osio, 
dłane konie, z nich jednego ze srebr, 
nwn, rzedem.

1C. d. n j
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polityka min. Becka — Gorszące zajście 
w kościele św. Jacka

POLITYKA M IN . BECKA  
Z powodu wydanej niedawno książki

min. Becka („Przemówienia, deklara
cje, wywiady") pisze K. Smogorzewski

„Gazecie Polskiej": 
yę codziennej walce z przeciwieństwami

ludzie łatwo zapominają o jasnych stronach 
życia, o pracy już dokonanej, o zdoby. 
czach już osiągniętych. Naturalnie, dwa- 
dsieścia lat niepodległości nic wystarczy, 
aby odrobić zaniedbania przodków w okre. 
5je tamtej niepodległości, oraz straty ponic* 
sione w okresie niewoli. W dwudziestym 
roku nowej niepodległości Polska nic jest 
jeszcze podobna w zakresie kultury ducho
wej np. do Francji, materialnej — np. do 
Danii, a politycznej — np. do Anglii. Na 
to trzeba jeszcze wiele pracy. We wszystkich 
przecież dziedzinach życia państwowego 
wiele już dokonano. Dorobek w dziedzinie 
organizacji wojska oraz ustalenia celów 1 
metod naszej polityki zagranicznej powinien 
być przedmiotem naszej szczególnej dumy. 
Nie mamy wyboru między dwiema równie 
dobrymi politykami zagranicznymi. Dobra 
jest tylko jedna, ale nic ma na nią klucza

^ 5 ^  lu^/fouynanp.

rozogniony tłum wiernych rzucił się na na, 
pastnika, bijać go czym popadło.

Jakie byłyby dalsze losy zbrodniarza tru, 
dno doprawdy przewidzieć, gdyby nie 
fakt, że w tym samym czasie ulicą Freta 
przejeżdżał raid rowerzystów do morza » 
cała trasa silnie obstawiona była policją.

Tylko ten fakt utrzymał Michalskiego 
przy życiu, gdyż policji udało się wyrwać 
go z rąk tłumu. Mimo to jednak jeszcze na 
ulicy Freta, gdy pokrwawionego Michalskie, 
go otaczał silny kordon policji, oburzenie 
nic dało się uciszyć i tłum wśród okrzyków i 
„Zabić go, zabić", raz w raz przerywał kor, 
don i w chęci dokonania samosądu par! do 
Michalskiego".

N a marginesie tych gorszących zda
rzeń pisze krakowski „Głos Narodu":

Napad na ks. Pudra w Warszawie stawia 
nam przd oczy całą bezsensowność rasizmu 
w kwestii żydowskiej. Wszak chodziło o 
księdza, którego kapłański charakter jest 
najlepszym chyba zabezpieczeniem przed 
podejrzeniami o uleganie etyce Talmudu 
lub o sprzyjanie planom światowego żyd©, 
stwa. Chodziło w dodatku o księdza, który 
dopiero niedawno złożył publiczne oświad, 
czenie w prasie, że się za Polaka — nie za 
Żyda — uważa...

Napad w kościele św. Jacka — wykona
ny prawdopodobnie przez niepoczytalną 
jednostkę — nie był jedynym wyrazem ra,

slstowskicj nienawiści do tego księdza. Po, 
przedziła go nieprzytomna nagonka, pro, 
wadzona w paru pisemkach warszawskich 
i interwencja (!) pewnej delegacji u ks. A r 
cybiskupa warszawskiego, by ks. Pudrów’, 
cofnął kierownictwo kościoła św. Jacka. 
Wszystko z tego tytułu — że ks. Puder jest 
— Żydem. Mimo jego kapłańskiego cha, 
rakteru i na przekór jego oświadczeniu, że 
się czuje Polakiem.

Napaść na kapłana katolickiego, do
konana z powodu jego żydowskiego 
pochodzenie, jest faktem charaktery

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
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Jedyne  w K raju  T o w arzy stw o , 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe

Ubezpieczenia: od następstw nieszczęśliwych wypadków
-■ ..........................- z  odpowiedzialności cywilnej -  aulocasco.
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stycznym—dla niezdrowej . atmosfery i 
fałszywej drogi, na której marnufą się 
słuszne w zasadzie tendencje antyse
mickie. Należy walczyć uparcie i wytr
wałe z masą żydowską o warsztaty pra
cy, o unarodowienie handlu i przemy
słu, kultury i polityki. Ci, którzy tę 
walkę prowadzą poważnie i skutecznie, 
nie posuwają się do ekscesów burzą
cych lad w państwie i poczucie dyscy
pliny moralnej w społeczeństwie kato
lickim. Najgłośniej krzyczą i judzą 
płytkim rasizmem czynniki i pisma 
pozbawione poczucia odpowiedzialno
ści a poza tym nic przyczyniające się 
skutecznie ani tęwale do rozwiązywa
nia problemu żydowskiego w Polsce.

(int-)

w żadnej księdze o siedmiu pieczęciach. Tą 
księgą jest rzeczywistość europejska, na któ* 
rą trzeba umieć patrzeć i  której przyszły 
rozwój trzeba trafnie odgadywać.

Polakowi, który od roku 1914 służy swe, 
mu narodowi za granicą, jest nad wyraz 
milo stwierdzić, że w poinformowanych ko, 
łach opinii publicznej polskiej nie ma dziś 
radnych wpływowych ośrodków, które po
litykę zagraniczną rządu uważałyby za 
sikodliwą, lub choćby tylko za mylną. 2  
powodów wewnętrzno.politycznych nie za, 
wsze się to głośno mówi i czarno na białym 
pisze, ale po cichu każdy przyznaje, że o, 
beena polityka zagraniczna jest nie tylko 
dobra, ale i  jedyna możliwa.

Ta wewnętrzna jednomyślność jest dla 
ministra Becka najwyższym uznaniem. Jest 
ona także źródłem autorytetu, z jakim ma 
prawo wszędzie i w każdej sprawie zabierać 
glos na zewnątrz w imieniu Rzeczypospo
litej.

GORSZĄCE 7.AJ&CIE W  KOŚCIE
LE SW . JAC K A

Sprawa znieważenia ks. Tadeusza 
Pudra, podczas nabożeństwa w  ko
ściele św. Jacka w  Warszawie, wywo
łała nie tylko oburzenie wśród parafian, 
lecz również potępienie w organach 
prasowych sfer katolickich. Napaść na 
kapłana, sprawującego obowiązki du
chowne, jest tym bardziej godna na
piętnowania, że — jak się okazuje ~~ 
napad przygotowała zorganizowana bo
jówka. Dokładny opis zajścia drukuje 
„Mały Dziennik":

„Na krótko przed rozpoczęciem sumy, 
Michalski przyszedł do kościoła wraz s 
czterema osobnikami i stanęli w pobliżu 
żeUsnych drzwi, wiodących do nawy głów.

W pewnej chwili, w czasie Mszy św. 
jeden z osobników przeszedł do samego 
wielkiego ołtarza, po tym od ołtarza prze, 
szedł linią jaką zwykle od ołtarzy do am, 
bony chodzi ks. Puder. Po naznaczeniu tej 
linii osobnik nie wrócił już do Michalskie
go, lecz opuścił świątynię, a w tym czasie 
trzej pozostali towarzysze udali się na chór, 
sam zaś Michalski odszedł w kierunku ani, 
bony j stanął mniej więcej w pobliżu linii, 
laką uprzednio zaznaczył mu pierwszy ta,
jemniczy osobnik.

W momencie, gdy po Credo ks. Puder 
zdjął ornat i w szatach mszalnych kierowa) 

do ambony, Michalski wysunął; sic kilka 
kroków do przodu i z okrzykiem „To jest 
cyd! Masz ty Żydzie!" — dwukrotnie udc, 
rzył kapłana w twarz, po czym usiłował
zbiec .

Następnie „Mały Dziennik" opisuje 
reakcję wśród parafian:
sza^ powstało straszliwe zamie-

Kilka osób przytomniejszych pobie, 
sie A 3 , Xma^ napastnika, kobiety ściibily 
hŁ- oko;a osoby ks. Pudra, a reszta wśród 
hnetCinyck okrzyków i nawoływań uciekać 

w  z kościoła. W międzyczasie jednak

Pozgonne artyście-żołnierzowi
„...Wracałem jako żołaićrz' polski _ 

karabinem w ręku, który mi tylko 
śmierć odebrać może".

„„.Tymczasem szeregi nasze powoli 
topnieją. Odchodzą najszlachetniejsze 
postaci naszego pokolenia, zabierając 
do grobu swe wspomnienia z czasów 
walk o niepodległość narodu. To też 
gen. Tadeusz Kasprzycki wzywa rze
szę Kolegów do przekazania swych do* 
świadczeń następnym pokoleniom. Sta
ję na rozkaz i jako jeden z szarych żoł
nierzy I Brygady oddaję do druku swe 
przeżycia z lat „górnych i chmurnych" 
— te słowa zawiera przedmowa Roma* 
na Starzyńskiego do jego pamiętnika, 
który ukazał się poprzedniego roku 
pt. „Cztery lata wojny w służbie Ko* 
mendanta".

.„Odchodzą najszlachetniejsze posta* 
ci...

Odszedł szary żołnierz I Brygady, 
Roman Starzyński.

Otwieramy karty Jego pamiętnika i 
oto zjawia się przed nami człowiek ży
wy, postać najszlachetniejsza, szary 
żołnierz z tych właśnie, którzy z filo* 
zofów i polityków w przededniu W iel, 
kiej Burzy stali się bojownikami wol* 
ności.

„Ja po trzech latach wygnania -~pi* 
sze Roman Starzyński — wracałem do 
swej „ściślejszej" Ojczyzny już nie ja
ko dezerter z wojska rosyjskiego, ale 
jako żołnierz polski z karabinem w rę

Nowa powieść Andrzejewskiego 
w  druku

Wydany przed dwoma latami tom 
opowiadań Andrzejewskiego „Drogi 
nieuniknione" uznany został jako je* 
den z najwybitniejszych debiutów 
wśród prozaików młodego pokolenia. 
Krytyka jednogłośnie podkreśliła my* 
ślową artystyczną szczerość książki 
oraz doniosłość poruszonych przez 
młodego autora problemów, W  dru* 
kującym się obecnie „Ładzie serca" 
znajdujemy wszystkie te zalety pióra 
Andrzejewskiego, znacznie jedli"’ po* 
głębione i wzbogacone. Podczas gdy 
„Drogi nieuniknione" już samym ty* 
tulem wypowiadały tragiczną i suro* 
wą wizję świata, to w „Ładzie serca" 
ten sam tragizm ludzkich losów zosta* 
je postawiony wobec prawd wiecz* 
nych i nadprzyrodzonych.

ku, który tylko śmierć odebrać ml 
może".

Jeżeli obowiązkiem pokolenia Roma, 
na Starzyńskiego jest przekazanie na.

stępcom tego wszystkiego co oni widzie 
li, co przeżyli i w czym brali udział-—to 
mocniej i rzetelniej nie można tego 
przekazania ująć niż tak, jak to uczy* 
nił „szary żołnierz". I jeszcze:

„Od dziecka wierzyłem, że kiedyś 
„wybije godzina powstania", w którym

Bohaterowie „Ładu serca" uwikłani 
we własne czyny, samotni, dręczeni 
niepokojem i pragnieniem znalezienia 
racji swego istnienia, łatwo mogliby 
się wydać życiowymi wykolejeńcami, 
gdyby na drogi jch błądzenia raz po 
ra  z nic padało światło rozdzierające 
mroki nocy i raz po raz nie przyzy* 
wal zagubionych głos, który jest gło
sem sumienia. — Dzieje kilku osób 
opowiedziane w „Ładzie serca" po, 
zwoliły Andrzejewskiemu nie tylko 
stworzyć interesującą i pełną drama* 
tycznego napięcia fabułę, lecz również 
poruszyć szereg zagadnień moralnych 
koło których żaden myślący człowiek 
nie może przejść obojętnie. „Ład ser* 
ca" ukaże sje w nakładzie Tow. wyd. 
„Rój".

naturalnie wezmę czynny udział. Mat
ka moja, śp. Jadwiga z Lipskich, od 
najmłodszych lat wychowywała mnie 
w tym duchu. Przygotowując mię oso* 
biście do szkół, uczyła historii Polski, 
wpajała kult bohaterów powstań naro* 
dowych, a przede wszystkim jako naj* 
starszemu synowi, dała imię Roman, 
które nosił Jej ojciec, uczestnik powsta* 
nia 1830 r. oraz Jej najstarszy brat, któ 
ry jako 15-letni uczeń ld. 5 gimnazjum 
w Pińczowie poszedł i  zginął w powsta* 
niu 1863 r. Toteż w swej dziecinnej wy 
obraźni widziałem siebie jako ich na
stępcę, który jak oni będzie walczył 
z powodzeniem lub bez powodzenia"..,

Potomek powstańców walczył z po
wodzeniem. Jakże prostym a pięknym 
zdaniem kończy swój pamiętnik:

„Polska już była na zawsze — woł* 
na“...

W  wolnej Polsce rozpoczął dzielną ! 
wytrwałą pracę.

Po powrocie ze służby sztabowej 
pracuje kolejno jako szef Wydziału 
w Oddziale I Sztabu Generalnego, po* 
tem w Biurze OgóIno»Organizaeyjnym 
M. S. W ., potem jako Dyrektor PAT, 
a potem jako dyrektor Gabinetu Mini* 
stra Poczt i Telegrafów. W  1935 roku 
został mianowany Dyrektorem Naczel, 
nym Polskiego Radia.

Owocna działalność Romana Sta* 
rzyńskiego na terenie radiofonii pol
skiej wyraziła się przede wszystkim 
w nadaniu tej instytucji charakteru 
społecznego, w energicznej działalności 
za jak największą radiofonizacją na* 
szego kraju. W  ciągu swej pracy w Pol 
skim Radio udało Mu się zwiększyć 
liczbę słuchaczy radia z 300.000 nie* 
mai do miliona.

Umiał bowiem pracować Roman Sta* 
rzyński, szary żołnierz. Śmierć zastała 
go przy pracy...

Dnia 5 lipca 1938 r. zmaił nagle na 
udar serca o godz. 2 w nocy Roman 
Starzyński, Naczelny Dyrektor Pol
skiego Radia, Kawaler orderów: „Vir« 
tuti Militari" (kl. V ), „Krzyż Niepo* 
dległości", „Polonia Restituta" (kl. V ), 
„Krzyż Walecznych" (2#krotnie), „Zło 
ty Krzyż Zasługi" (2*krotnie), „Medal 
za wojnę", „Medal 10*lecia", oraz sze* 
regu odznaczeń zagranicznych.

Cześć pamięci dzielnego człowieka, 
jednej z najszlachetniejszych postaci 
pokolenia, które uczyniło Polskę wolną 
— na zawsze. M. K.
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Rozwija się polska żegluga śródlądowa
Dokonano ostatnio nader intere* 

sującego obliczenia frekwencji w  ru* 
cbu pasażerskim dla żeglugi rzecznej 
yv całej Polsce, uwzględniając oczy* 
wiście tylko linie regularne. Uzyska
ne stąd cyfry dowodzą, iż mimo nie* 
■sprzyjających warunków (regulacja 
rzeki), pokaźne ilości ludzi korzy
stają z tego środka komunikacji, 
mimo całej powolności przejazdów, 
ceniąc sobie jednak taniość i wygo* 
dę w  połączeniu z momentem hi* 
'gieny.

W  ciągu roku ubiegłego, na wszy* 
stkich liniach regularnej żeglugi pa*

WALUTY
Belgi belg. 90.27 — 89.80, dolary amer. 

529 1/2 — 527, do i. kanad. 527 — 524 1/2, 
floreny ho l. 293.34 — 291.60, franki franc. 
14.S9 — 14.59, fr. szwajc. 121.80 — 121.00. 
funty ang. 26.51 — 26.15, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, korony  czeskie 15 — 12, 
kor. duńskie 117.55 — 116.70. kor. norw. 
152.28 — 151.70, ko r. szwedz. 135.74 — 
134-75, liry  w łoskie 22.70 — 21.90, marki 
fińskie 11.63 — 11.30, m arki nicm. 79 — 73, 
srebrne 103 -  97, Tel. A viv  26.20 -  25.95.

AKCJE
Bank Polski 121, W ęgiel 30 1/4, Cukier 

34, Lilpop 75 1/4, Ostrow iec 57, Starachos 
wice 36 3/4, H aberbusch  46, Ż yrardów  55.

Tendencja mocna.

PAPIERY PROCENTOWE
W ew nętrzna 66 3/4 — 66.88 — 66.75, in< 

w estycyjna 1 e n . 82 1/2 — serie n ie n o t, 
2 ęm. nienot., konw ersyjna 71, premi. doi. 
42.13. konsolidacyjna 67 3/4 — 67 1/4 —

. pst. drobne.
DEWIZY

Belgia 90.05 — 90.27 -  89.83, Berlin 
213.07- — 212.01, G dańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 292.60 — 293.34 — 291.86, K o , 
penhaga 117.25 -  117.55 -  116.95. Londyn 
26.24 — 26.31 — 26.17, N . Jo rk  czek 530 5/4 
532 -  529 1/2, kabel 531 -  532 1/4 -  529 
3/4, O slo 131.95 — 152.28 — 131-62, Paryż 
14.79'-— 14.89 — 14.69. Praga 18.44 — 18.49 
-  18.39, Sztokholm 135.40 -  135.75 -  
155.06. Z urych 121.50 -  121.80 -  121.20, 
W łochy 28.01 — 27.87, Idelsingfors 11.60 — 
11.65 — 11.57, M ontreal 529 — 526 1/2, Tel 
A viv 26.31 -  26.17.

Tendencja europejska słabsza, amerykań. 
tka mocniejsza.

sażerskiej w  kraju przewieziono do
kładnie 595.562 osoby. Odliczyć tu 
jednak trzeba przeszło 112.000 osób, 
biorących udział w  wycieczkach pod 
miejskich i zgóra 26.000 osób, które 
korzystały tylko z krótkich prze* 
jażdżek spacerowych. N a zwykłą 
więc żeglugę pasażerska przypada 
przeszło 436.000 osób. Stanowi to 
minimalną różnicę w  porównaniu z 
rokiem poprzednim. W  1936 r. bo

W o ły ń  po trzeb u je  kom unikacji
Program inwestycyjnych robót dro 

gowych na rok 1938/39 Ministerstwa 
Komunikacji przewiduje wybudowa 
nie na Ziemiach Wschodnich dróg 
bitych: 1) Kobryń—Pińsk, 2) Zu* 
prany — Soły— Smorgonie— Łebie, 
dziew, 3) Łuck—Czarnków—Horo* 
chów i 4) Łuck—Kiwerce—Kołki.

Niewątpliwie jest to już pewien 
krok naprzód, wskazujący, że sfery 
miarodajne realnie zainteresowały 
się niedomaganiami naszych Ziem 
Południowo*Wschodnich. Niestety 
drogi kołowe nie pobudzają dostate* 
cznie rozwoju gospodarczego i życia 
handlowo-przemysłowego. D o tego 
potrzebne są koleje, a tych na Kre* 
sach brak wielki i nic sie w tym kie
runku nie zmienia na lepsze.

Dlaczego Łuck — siedziba woje
wództwa — miasto, które winno być 
ośrodkiem bandlowo*przemvsłowym 
i promieniować na cały W ołyń, nie 
rozwija się prawie? Odpowiedź bar* 
dzo łatwa — Łuck nie posiada dogo* 
dnycb połączeń kolejowych z po
szczególnymi miastami. wojewódz* 
twa. Mieszkaniec — powiedzmy — 
W ojnicy, by dostać się do Łucka,

Z  FUTREM n ie  cze ka j'!
K u p u j te ra z  k ie d y  je s t  n a jta n ie j.
P rz e ra b ia j ju ż , k ie d y  je s t n a jko rzys tn ie j'.
D a j na p rz e c h o w a n ie  i k o n s e rw a c ję  ty lk o  do re n o m o w a n e j f irm y
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wiem przewieziono ogółem 596.967 
pasażerów, w tym około 81.000 — 
na wycieczki i ok. 25.000 — na spa* 
cery parogodzinne, wobec czego po* 
zostaje nieco ponad 490.000 pasaże* 
rów. W ynika stąd, iż w  ciągu roku 
zmniejszyła się nieznacznie frekwen* 
cja pasażerska we właściwym znaczę 
niu, większym natomiast Dowodze
niem cieszyły się wycieczki i spacery 
statkami rzecznymi.

oddalonego o około 50 km, w linii 
powietrznej, musi w  tym celu prze>- 
jechać koleją 165 km! Obywatel Ka* 
mienicy W ołyńskiej lub Krzemieńca 
musi dokonać podobnego wyczynu, 
a już nieszczęśnik, zamieszkały w  
Łanowcach, jadąc do swego woje* 
wództwa, odbywa całą podróż po 
przez dwa sąsiednie miasta woje* 
wódzkie: Tarnopol i  Lwów', lub 
przejeżdża piękny zygzak: Łanów* 
ce—Tarnopol — Krasne — Równe— 
Kiwerce—Łucki

5  tsrsiecy ludzi m oże zatrudnić
polskie rybołówstwo morskie

Polskie rybołówstwo morskie znaj* 
duje się jeszcze w  powijakach. Nie 
może też ono zaspokoić całkowicie 
potrzeb rynków krajowych. Obecnie 
bowiem nasze morskie rybołówstwo 
dostarcza rocznie zaledwie około 
30.000 ton ryb, gdy roczne zapotrze* 
bowanie w całej Polsce wynosi ok. 
400.000 t. Śródlądowe rybołówstwo 
jest również słabo rozwinięte, dostar

Przestroga przed praszczura
Na' skutek reskryptu lwowskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w związku z 
szerzeniem się pryszczycy u zwierząt 
na terenie województwa w szczególno, 
ści w powiatach krośnieńskim, lapcu, 
ckim, przeworskim, jarosławskim i tat 
nobrzeskim, Zarząd Miejski zwraca 
uwagę mieszkańców m. Lwowa na nje 
bezpieczeństwo spożywania mleka w 
stanic nieprzegotowanym.

Jakkolwiek dotychczas nie ma we 
Lwowie stwierdzonych przypadkpw 
pryszczycy, Zarząd Miasta już obecnie 
przestrzega i poucza mieszkańców, że 
pryszczyca może przenieść się na czlo. 
wieka, czy to bezpośrednio czy za po, 
średnictwem mleka chorego zwierzę, 
cia. Należy więc odkażać ubranie, o, 
buwie i ręce u ludzi stykających się Ze 
zwierzętami a przede wszystkim goto, 
wać każde mleko przeznaczone do 
spożycia.

Fa łs zy w e  w agi
Solidność kupiecka nie jest wido, 

cznie cnotą nazbyt popularną w na, 
szym kraju. W  roku 1937 ukarano 
bowiem za posiadanie fałszywych' 
wag 22.357 osób. Narzędzi przytyai 
skonfiskowano 50.226. W  świetle 
tych cyfr poziom moralny pewnej 
części naszego kupiectwa nie przed, 
stawia się bardzo budująco.

czając na rynki krajowa te i około 
30.000 ton ryb rocznie. Instytucje ty 
backie, morskie, zastanawiają się 
obecnie nad możliwościami rozwoje, 
wymi rybołówstwa morskiego. Chcąc 
bowiem zaspokoić całkowite toczni 
zapotrzebowanie Polski ryb, należa* 
ło by powiększyć obecną flotyllę ry, 
backą aż dwudziestokrotnie. Pozwo* 
liło bv to przy tym na zatrudnienie 
przeszło 5 tysięcy ludzi. Roawój poi 
skiego rybołówstwa morskiego mógł 
b y zupełnie powstrzymać import ryb 
do kraju. Istniejącym obecnie sta
nem rzeczy powinny, zdaniem insty* 
tucyj rybackich, zainteresować się 
tak kapitały polskie, krajowe, jak 
również i  władze państwowe, które 
muszą otoczyć należytą opieka przed 
siębiorstwa rybackie.

HIERONIM RANKOSTĄ

/1 /w r / iG O / i ’i s c f
(Ciąg dalszy.)

Rosjanin, natomiast, był barczysty, 
nasywńy, a wzrostu średniego. Była 
to również postać dość prymitywnie 
ulepiona, tak mniej więcej — przez 
trzeciorzędnego rzeźbiarza. Rysy gru. 
be mięsiste, nos kartoflowaty, oczy z 
lekka nieuchwytnie skośne, zdradza, 
ły domieszkę krwi mongolskiej. Jego 
ubranie, ściśle dopasowane do posta* 
ci, było też źle uszyte i robiło przez to 
wrażenie, jakby było za ciasne. Nie* 
gustowny krój i niegustowny kolor 
ubrania — koloru ziemi zmieszanej z 
popiołem, wieńczyły całość.

W  przeciwieństwie do tych dwóch 
postaci, Jugosłowianin byl mężczy* 
zną zgrabnym i postawnym. Aczkol* 
wiek niezbyt wysoki, lecz w miarę 
szczupły, wysportowany, o ruchach 
elastycznych, tworzył sylwetkę w oj
skową. Jak z twarzy, ściągłej, o wy* 
datnych męskich rysach, tak i z oczu 
niebieskich i jasno blond włosów — 
przebijał czysty Słowianin.

Manewry przeszły bez większych 
wydarzeń.

Wszystko szło sprawnie. Może je. 
dvnym dvsonąasfi» była właśnie ebefi

ność bolszewika, jako przedstawiciela 
armii jeszcze przed dwoma, trzema la. 
ty wrogiej. Roza tym był on reprezen. 
tantem i tych ludzi, którzy splamili 
swe ręce największym przelewem nie. 
winnej krwi, jaki zna historia. Wy* 
tworzyła się sytuacja wymuszona, nie* 
szczera. Jego dwaj zagraniczni kole* 
dzy, ignorowali go z widoczną pogar. 
dą. Był zbędny, przeszkadzał! Trzecie* 
go dnia po omówieniu ćwiczeń, zosta. 
łem zaproszony przez kierownictwo 
na pożegnalny bankiet.

Kasyno N*skicgo pułku kawalerii 
napełniło się rozgwarzonym tłumem 
oficerów. Z  ich twarzy bił zapał i tę* 
żyzna. Radość z dokonanego dużego 
wysiłku i przedsmak oczekującego 
^wytwornego przyjęcia jeszcze bar* 
dziej potęgowały wrodzoną zdrowej 
młodości, żywość i hałaśliwość. Posta. 
cie przedstawicieli obcych armii, two. 
rzyły barwne, egzotyczne plamy na tle 
jednostajnych, polowych naszych 
mundurów. W pokojach przylegają, 
cych do sali jadalnej podano zakąski. 
■\ŚĆY.bój: był duży. Można było uraczyć

się szczeropolskim jedzeniem, jak: 
flaczki lub bigos, cynaderki duszone 
i inne. Dla znawców była i gęsia wąt. 
róbka duszona i sandacz zapiekany w 
sosie pieczarkowym tak zwany „au 
gratin". Zakrapiano przeważnie śliwo* 
wicą miejscowego wyrobu zwaną 
przez gospodarzy „turpbiją", co miało 
znaczyć w skróceniu „tu robili ją". 
(Wymawiaj z akcentem francuskim).

Spożywano te specjały na stojąco, 
obficie popijając wódką. Jeden z miej, 
scowych oficerów dowodził swym 
kolegom z innego pułku, otaczającym 
go dość liczną grupą, że picie wódki 
na stojąco ma specjalne działanie. 
Sprzyja cyrkulacji krwi, rozprowadza, 
jąc ją równomiernie po całym orga* 
niźmie, przez co działanie jej jest zna* 
cznie mniej szkodliwe na głowę, i za* 
chodzi mniejsza ewentualność tak zwa. 
nego wstawienia się. Natomiast po* 
wstajc możliwość większego wypicia. 
Poza tym, gdyby nawet i zaprószyła 
komuś w głowie, człowiek zyskuje 
wówczas wstręt do siedzenia, a pociąg 
do stania i dalszego picia, wobec czego 
ubywa z szeregów w sposób natural* 
ny a przy — stole gromadzi się towa* 
rzystwo — już wysegregowane.

Nie słuchałem dalszych jego wywo* 
dów, gdyż ktoś ze znajomych odcią* 
gnał mnie w innym kierunku. Nastroi

wytworzył się wspaniały, a humor „tu> 
robijoński". Pito dużo, a przewietrzo* 
ne manewrami głowy okazały się od. 
porne na alkohol. Dwu moich sąsia* 
dów — rotmistrzów, stojących w po» 
bliżu, przypijało do siebie w sposób 
do pewnego stopnia zautomatyzowa. 
ny.Mianowicie gdy jeden podnosi} kie* 
liszek mówiąc „cyk", drugi wychylał 
kieliszek odpowiadając mu „czok". 
I odwrotnie, po pewnym czasie, na* 
stępną kolejkę, w ten sposób, zaczyna! 
drugi. Trwało to da capo, al fine.

Spośród gości obcych najwięcej pil 
Japończyk, nie odmawiając i nie Prze’ 
bierając w gatunkach. Ale alkohol nie 
wpływał na wyprowadzenie go z chro* 
licznego stanu równowagi.

Wreszcie zaproszono nas do sali ja* 
dalnej.

Jak zdołałem zauważyć, obaj rot* 
mistrzowie pozostali na swym poste* 
runku.

Podano barszczyk staropolski z uSp  
kami, indora z kasztanami, potem le* 
guminę, no a przy tym wina-

Przy pierwszym kielichu najsiarszy 
stopniem generał wzniósł krótkie t0' 
asty na cześć dostojników państwo* 
wych.

Następnie, po krótkiej przerwie> 
znów zabrał głos:

fflok, mtt)
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G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ w  RE. 
D A K CJI „D Z IE N N IK A  POL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— 2 wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
kat. — W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.  - 

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład parcel, szkła i naczyń kuch-

Kazimierz LEWICKI
lwów. plac Mc macki 10 acez

O BO Z Z JE D N O C Z E N IA  N A 
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od |0  do 12 przed połud
niem.

Telełon prezydium 110—45, tele
fon- sekretariatu l l  1—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-łej do 12»tej i od

; . I7=tei d o  I9 4 e j.
Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o 
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tej do 20-tćj, w niedzielę od 
10>tej do l3«tej.

TEATR W IELKI:
Czwartek, 7. VII. o 8 „Ludzie w bieli", 
p iątek, 8. VII. o  8 jjLudfiie w  bieli". 
Sobota. 9. VII. o  8 „Ludzie w  b ie li '.  
N iedziela, 10. V II. o 4 „Żołnierz królowe)

Madagaskaru", O 8 „Ludzie w bieli".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek, 7. V II. o  8 „Hiszpańska mu-
• Piątek. 8. VII. o  8 „Hiszpańska mucha". 

Sobota, 9. VII. o  8 „Hiszpańska mucha". 
N iedziela 10. V II. o  4 „Hiszpańska mu.

cha'1, o $ „H iszpańska mucha".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Cień Szanghaju". • 
Ą IL A N T IC : „Tajemniczy przeciwnik". 
BAŁTYK: „Magnolia" i „Za kulisami sła,

wy".
G A SIN O : „Anonimowy kochanek". 
CH IM ERA : „Ostrożnie z  miłością". 
E U RO PA : „Perty i serce".
G LORIA : „Sylwetki" i „Piekielny wąwóz". 
G RA ŻY N A : „Małżeństwo z pozoru" 1

KO PERN IK: „W esoła czwórka" i „Pobrali
Się za wcześnie".

METRO: „B e; świadków" i „R. 107 wzy, 
w a potoocy".

M U ZA : „Po wielkiej wojnie".
PA ŁA CE: „N a kraw ędzi życia" i „Kaw iar,

nia na granicy".
PAX: „Zawiniłam".
RlALTO : „Słowik W iednia ,
RAJ.: „Allotria".
ĘO X Y : „Miłość w masce" oraz dodatki. 
STYLOWY: „Bez rozkazu" i rewia.
ŚW IT: „W  ogniu pocisków'.' i „Tcodóra"

z Ireną Dunne.
TO N : „Postrach Mongolii" i  „Niewinnie się 

: zaczęło".
U CIECH A : „Towarzyszę broni" i  rewia.

NOWY FOTOPLASTlTtCW  T. S. L., Szai* 
nochy 2 — Legionów 3 (óficyny): — 
„lndochiny".

|;OTOPLAST1KON -  pl. Mariacki .5. -  
M acedonia".'

teatr
-  „LU D ZIE W  BIELI". • Dziś oraz w

Uątek, sobotę i w niedzielę o 8 wiecz. w I 
teatrze W . „Ludzie w bieli''.- Oparta na 
taktach z życia lekarzy, współczesna sztuka 
amerykańska, doskonale pomyślana akcją 1 
*3TM«eistą plastyka kcastrukgji . JB»USŁ> do  ‘

Budowa nowej remizy
Zakup autobusów dla M. K. E. -  Zaciągniecie pow iek

5 bm. pod przewodnictwem pre* 
zydenta dr Ostrowskiego; odbyło 
się posiedzenie Magistratu, na któ
rym załatwiono szereg spraw. Po* 
stanowiono wysłać do Gdyni dla 
zapoznania się z miastem i jego naj* 
nowszymi urządzeniami — delega
cję złożoną z prezydenta miasta, wi< 
ceprezydentów Chajesa i dr Weryń* 
skiego, pp. ławników oraz prze, 
wodniczących klubów radzieckich.

Uchwalono budowę dwupiętrowej 
łukowej remizy na terenie istniejącej 
wozowni przy ul. Gródeckiej kosz
tem ok. 340.000 zł., który to wyda* I 
tek znajdzie pokrycie w budżecie 
dodatkowym M KE na rok [938/39. 
Uchwalono przyjąć do wiadomości 
podwyższenie kapitału zakładowego 
Miej. Spółki Mleczarskiej do kwoty 
zł. 350.000, oraz podwyższyć udział 
miasta o 34.000 zł., tj. do kwoty 
134,000 zł., przy czym ze względu 
ńa odpowiedzialność Zarządu M. 
za całą działalność Spółki, posta* 
nowiono wdrożyć pertraktacje w ce
li: zwiększenia wpływów miasta we 
władzach Spółki. Oddano dwie do* 
stawy, a to: kabli ziemnych firmie 
Kabel Polski, Bydgoszcz i liczników 
elektrycznych firmie Siemens w War 
szawie. Uchwalono zakupić dla M. 
K. E. 4 autobusy firmy Chevrolet.

Uchwalono zaciągnąć kilka poży* 
czek długoterminowych w Banku 
Gosp. Krajowego na remont realno* 
ści miejskich i  fundacyjnych. Zgod
nie z referatem dyr. Kozłowskiego 
uchwalono oddać budowę i montaż 
2 kotłów parowych firmie Spółka 
Akcyjna Wielkich Pieców i  Zakła* 
dów Ostrowieckich w Warszawie

Umorzenie zaległości za dzierżawę
O dbyło  się posiedzenie Komisji f i

nansow o * gospodarczej R , ,M . pod 
przew odnictw em  w iceprezydenta m. 
C hajesa. U chw alono um orzyć wszyst* 
k ie  zaległości , za . dzierżawę działek 
gruntow ych m, na Zam arstynow ie z* 
r. 1932, 1933 i 1934. U chw alono sprzę. 
dać z realności obj. w hl. 1837 gm. Bilo, 
horśzcze szereg parcel pod budow ę d o . 
m ów robotniczych na Sygniówce. — 
Z  referatu p. r. d r Rothfelda uchwało*

głębi. Inscenizacja i reżyseria w rękach dyr. 
J. WarnCckiego, który kreuje główną rolę. . 
D ekoracje projektu M. Różańskiego.

-  „H ISZPA Ń SK A  M U CH A " W  TE
A T RZE ROZM. Z WYST. ST. SIELA N , 
SK IEG O  dzisiaj o  8 wiecz. A tysta ten zna* 
ny  naszej publiczności z filmów „Manewry 
miłosne", „Dorożkarz nr. 13", „Królowa 
przedmieścia" i innych nie zawiedzie ocze
kiwań publiczności również i obecnie. —• 
Szczegóły w afiszach. Ceny zniżone.

-  „ŻO ŁN IERZ KRÓLOW EJ MADA* 
G A SK A RU ". 10 bm. popoł. i 11 bm. wiecz. 
odbędą się nieodwołalnie dwa ostatnie 
przedstawienia: „Żołnierz królow ej M ada, 
gaskaru". Chcąc udostępnić tej publiczno
ści, która nie miała dotychczas możności 
zobaczenia „Żołnierza królowej Madaga* 
skaru" pójścia- do teatru i ujrzenia tej na. 
prawdę ze wszech stron w spanialej komedii; 
wszystkie miejsca w yznaczono w cenie 1 zł.

-  D ZIŚ WE CZW A RTEK  W ieczór hu . 
moru, parodii i piosenki asów scen war
szawskich Miry Zimińskiej i Mieczysława 
Fogga. — Przy fortepianie kapelmistrz 
Tadeusz Sygetyński. W  programie najcel
niejsze przeboje obecnego sezonu, którymi 
ulubieńcy naszej publiczności zawsze za. 
chwycaią słuchaczy. Bilety w magazynie nut 
Seyfartha oraz wieczorem przy kasie. 

RÓŻNE
-  MAŁOPOLSKI 7.W. TO W A RZY STW  

M U ZY CZN YCH  I ŚPIEW A CZY CH  we 
Lw ówie.podaje niniejszym do publ. wiado* 
mości, że Sąd K onkursowy: dr. A d. Sołtys, 
dr. Seweryn Barbag', dyr. A lfred Stadlcr, 
lerzy Kołaczkowski, ref. muzyczny Polsk. 
Radia i dr. Stanisław Schmidt, wiceprezes 
Związku, pow ołany do rozstrzygnięcia 
Konkursu kompozytorskiego, rozpisanego 
przez powyższy Związek z okazji 25,lccia

zn-czonej nicp-dzielnci nagrody w kwozw 
250 zl.. ponieważ n.ideslańc utwory nie od . 
powiadały w arunkom konkursu. — N ade , 
siane utwory można odbierać w  przeciągu
trsecli nwfisięęY o d  ogłoszenia wyniku u

po cenie jednostkowej 857.340 zł. 
Łączny wydatek w kwocie 1,720.000 
zł. znajdzie pokrycie w budżecie nad 
zwyczajnym MZE na r. 1938/39 1 
1939/40. Uchwalono oddać roboty 
instalacyjne w miejskich szkołach 
firmie J. Bilewicz za łączną kwotę 
8.371 zł. 68 gr., roboty przy prze, 
budowie kotłowni centralnego ogrze 
wania firmie inż. Górski, a wykona
nie instalacji elektr. światła w szko* 
lach św. Anny i Orzeszkowej firmie 
Bolesław Ekes za łączną kwotę 8.829 
zł.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Komisji kulturalno - oświatowej i 
fundacyjnej Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta W . 
Chajesa. Uchwalono zgodnie z wnio 
skiem Magistratu nadać 13 stypen* 
diów po 300 zł. rocznie z Fundacji 
im. R- Ducheńskiego dla ubogich 
rzemieślników we Lwowie. Przyzna* 
la Komisja 4 wsparcia po 50 złotych 
z Fundacji Gminy m. Lwowa im. 
Papieża Leona X II I  dla miejskich 
robotników dziennych. Uchwaliła 
Komisja przyznać dwa stypendia po 
zł. 125 z Fundacji im. Henryki 
Ruckerowej dla wspierania żołnie- 
rzy-inwałidów oraz sierót po Obroń 
cach Lwowa. Ostatni punkt porząd* 
ku obrad obejmował sprawę reakty*. 
wowania Fundacji im. Kajetana Do
minika 2 im. Zakaszewskiego dla u* 
bogich ociemniałych starców. Spra. 
wę referował p. r. Skalak. Komisja 
uchwaliła projekt statutu Fundacji 
w  brzmieniu uchwalonym przez Ma
gistrat z nieznacznymi zmianami for* 
malnymi w  tekście.

no zezwolić T ow arzystw u bu rsy  dla 
głuchoniem ej m łodzieży im. .Antonie* 
go  M ejbaum a na zaciągnięcie pożycz*, 
ki konw ersyjnej zł. 2Ó.000 w  B anku 
G ospodarstw a Krajowego. Z  re f era* 
tów  r .  r. Borowskiego, Katza i Kistry* 
na załatw iono szereg spraw  grunto* 
wych. O świadczono się za podw yżką 
kapita łu  Miejskiej Spółki_ M leczarskiej 
do  kw o ty  350.000 zł.

wiceprezesa Związku dr. Stan. Schmidta,. 
Lwów, ul. Kochanowskiego 62.

D Z IŚ  PREMIERA przepięknego podwój* 
nego program u w kinie „T O N ", pasaż Mi* 
kólascha. Któż z kinomanów n ie  zna Victo- 
ra M ac Laglena, tego tytana ekranu i jego 
realizmem i gcnialnością tchnące kreacje? 
Kogóż nic wzruszyła gra tego wielkiego 
tragika film u? Victor M ac Laglen, do dziś 
bóżyszcze Ameryki; zapewnienie sobie je . 
go udziału w filmie, to  pow odzenie filmu!

O statni jego film, to  „N ancy Stelle za» 
ginęła"! Potężny dramat osnuty na tle  po r. 
wania córki milionera. O bok V ictora Mae 
Laglena kreują główne ro le : June Lang J 
w spaniały Peter Lorre.

Jako drugi film tego podw ójnego progra
mu wyświetla kino „TO N “ po raz pierwszy 
we Lwowie senzację w ytw órni. „Columbii" 
pt. „Zwycięska W alka". Jest to potężny 
film senzacyjny pełen fascynującego napięcia 
i niebyw ałej emocji, osnu ty  n a .tle  walki o 
posiadanie rewelacyjnego wynalazku.

Biżuteria sztuczna
p a r y i K a  — c z e s K a  

w  »  o  w o o t w u r t u j  f i r m i e

Władysław Kazimisiz LEWłCKI
L w ó w ,  S o b ie s K ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

do nowego
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
D r. Krzyżanowski Julian, próf. U JP. — 

W arszaw a.1 Czyżewski Antoni-, dyrek tor — 
W arszawa. Gruia Sawa, kpt. awiatyki rum. 
— Bukaresz t Macari Emanuel, kp t. awiat. 
rum. — Bukareszt. M unk Franciszek, dyr. 
fabryki —- Bratysława. D r. G arapich Paweł 

js  jnaJżonLą,. cną,. woieąjr, — Ziocjów. Wika

Przeciw  prądow i
A c h  l e n  P IIU S
Jeszcze raz przychodzi rai pisać t 

sławetnym firnie. Niewtajemniczonych 
muszę zaraz objaśnić, że to nie jest na
zwa jakiegoś pieska, albo aktora fil* 
wego, tylko popularny skrót Państwo* 
wego Instytutu Meteorologicznego. — 
Oczywiście na meteorologii nie znam 
się zupełnie i nie potrafiłbym nauko
wo uzasadnić mych zastrzeżeń odno
śnie tego instytutu, ale mogę zabrać je 
dynie glos jako zwyczajny czytelnik, 
czy też słuchacz przez radio komunika 
tów meteorologicznych.

Otóż wydaje mi się, że coś tu jest w 
nieporządku, że to po prostu nabiera
nie gości, że referent Pima ogłasza w 
Warszawie swoje komunikaty, po wy* 
wiadzie z przekupkami na Kercaiaku. 
N. p. wczoraj słyszę przez radio taki 
mniej więcej komunikat:

„Dziś w całej Polsce nastąpiło zna* 
czne obniżenie temperatury J miejscami 
opady deszczowe. Jutro przewidywa* 
na jest słoneczna pogoda i stopniowy 
wzrost temperatury".

Słucham tego komunikatu na wsi, na 
kresach południowo » wschodnich, w 
kostiumie kąpielowym, obłożony lo* 
dem, mając pod ręką kilka syfonów 
wody sodowej i dysząc z gorąca, jak 
starosta olkuski po inspekcji pana pre* 
miera. Obniżenie temperatury w całej 
Polsce? Kiedy właśnie dziś stwierdzi
łem największe nasilenie upału tego la* 
ta, a termometr w cieniu wskazywał 32 
stopnie! Jeżeli dla Pima to mało, to 
cóż dopiero będzie jutro, kiedy to za* 
powiedziane jest podwyższenie tempe* 
ratury! Poprostu będziemy mieli ka» 
nikułę podzwrotnikową!

Tymczasem w nocy, jak Deus ex 
machina, przyszła całkiem nieproszo
na i  niezapowiedziana burza, a naza
jutrz od samego rana padał deszcz i 
temperatura spadla gwałtownie do 
16*tu stopni. Czyli wszystko przeciw
nie, jak to Pini przepowiedział, — 
Więc pocóż przepowiadać? Pocóż ro
bić konkurencję astrologowi z Bydgo
szczy? Pocóż ogłaszać takie rzekomo 
naukowe komunikaty, które się nie 
sprawdzają?

W  każdym razie możnaby wymagać 
bardziej ścisłego sprawozdania ze sta* 
nu pogody w Polsce z ubiegłego dnia. 
Do tego nie jest potrzebna ani meteo* 
rologia, ani astrologia, tylko po prostu 
dobrze zorganizowana służba telefoni
czna.

Osobiście radziłbym ogłaszać komu
nikaty tej treści: „Parasol noś i przy 
pogodzie", „Jeżeli jutro będzie deszcz, 
opalajcie się przy lampie kwarcowej, 
albo lampce wina w knajpie*1, „Jutra 
będzie albo deszcz, albo pogoda" I
t. p.

Jednym słowem, więcej humoru, <* 
mniej uroczystej... blagil

Rykskl

ner Piotr, wł. d ó b r — Biała k . T arnopola. 
D r. Łańcucki Stanisław, dyrektor —  W ar
szawa. K ohn M ichał, ziemianin — Żuków. 
Bohosiewicz Jan i Luisa, wł. d ó b r  —  Pod- 
hajczyki. RabcewiczaŁubkowski Jan, dyr. 
PK O . — W arszaw a. W retowski Kazimierz, 
dyr. — Katowice. Dr. Zawadzki W itold, le* 
karz  — Bialobożnica. Strzelecki W ładysław, 
wł. dób r — N ow oszyce. W ortm an W łodzi* 
mierz, przemysł, — Kraków. Baczyńska 
Zofia, żona lekarza w eteryn. — K ałusz. Dr. 
Spitz A lfred, przemysł, naft. — Zagórz. 
Stabich H ipolit, ppłk. dypl. — W arszawa. 
Schcib O skar, kupiec — Bielsko. D r. D ane, 
cki Leon, pp łk , lekarz — W arszawa. D o
browolski Mieczysław, inżynier — Gdańsk, 
D r. Kiitnelman Seweryn, adw okat — Czort, 
ków. K ochańczyk Jan, inspkt. szkolny —
— Częstochowa, Szułdberg M aurycy, ku, 
piec — W arszaw a. Cielińsika Ewa, pryw. — 
W arszawa. H offm an Fabian, fabrykant — 
Bielsko. D r. Blauśtein Michał, adw okat — 
Gorlice. Kuźmiński Aleksander, dyr. — 
W arszawa. Art-emska H alina, pryw. — W ar, 
szawa. M atys H ugo, przemysł. — T om a
szów. H ubner A ntoni, prof. gimn. — Ino, 
wrocław. Zejdcl Bronisław, ekspedytor — 
W arszawa. D r. Kotowski W itold, adwokat 
Łódź. M orgenstern Jerzy, przem. — G orli
ce. D r. Gębski Stanisław, adwokat — W ar
szawa. Markiewiczowa Bożena, wl.. dóbr — 
maj. Chlipie. M archel, Stanisław, kapitan — 
Równe. Jurystowskj Edmund, cm. wojew.
— Kamionka. Dr. Gottlicb- Ignacy, adw o
kat — D rohobycz. T aub  A braham , kupiec
— Stanisławów. Herm an Irma, urzędn. — 
L ub lin i Z ipser O tton, ku p k ę  — Bielsko.
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Ciekawa spraw a spadkow a
na wokandzie Sadu Apelacyjnego

N a  w okandzie sądu apelacyjnego 
znalazła się wczoraj ciekawa bardzo 
spraw a spadkow a, k tó ra  ze względu 
na kolosalną wartość przedm iotu sporu 
w yw ołała zrozumiale zainteresowanie.

N a  ławie oskarżonych zasiedli; Ma* 
ria Zbierzchow ska, Ryszard W agner; i 
H elena Cyw ińska, którzy  zostali ska* 
sani przez sąd pierwszej instancji za 
złożenie fałszywych zeznań.

Zbierzchow ska i W agner zeznali w 
Sądzie spadkow ym , że właściciel dóbr 
K onstanty Cywiński umierając, zrobił 
u stny  testam ent w ich obecności, prze* 
kazując cały swój m ajątek, wartości 
ponad  3 milj. zł, swej żonie Helenie. 
Zbierzchowska; jako gospodyni a 
W agner jako bratanek ś. p. Cywińskie 
g o ; byli św iadkam i tego ustnego testą* 
mentu.

D rugi b ratanek zmarłego Jan Wa* 
gner zeznaj początkowo też, że stryj 
m ajątek pozostaw ił żonie, ale potem 
zmienił swe zeznania, twierdząc, że 
ś. p. Cyw iński nic przed śmiercią o 
m ajątku nie mówił. Ponieważ rodzeń* 
stw o zmarłego wystąpiło z pretensją 
do  spadku, wszczęto dochodzenia, w 
w yniku  k tórych Zbierzchowską, Wa* 
gnera i Cywińskiego pociągnięto do  
odpow iedzialności karnej. Sąd w Brze 
żanach skazał Zbierzcrow ską na 7,mie 
sięcy . więzienia z zawieszeniem wyko* 
ganią, W agnera na 6 miesięcy bez za*

P. w olm da nagrodził 
rzeinika

W  dniu, w czorajszym jechał z Miko* 
Jajowa do  Lwowa rzeźnik lwowski, p. 
A ndrzej H aw ling (Trauguta 12) Jechał 
zaprzęgiem jednokonnym , p rzy  czym 
koń  zaprzężony był praw idłow o po 
prawej stronie. Przez n ikogo nie kon* 
tro łow any H , jechał też praw ą stroną 
szosy. W  pewnym momencie nadje* 
chał autem p. w ojew oda B iłyk, k tóry  
zatrzym ał au to  i H aw lingow i. wręczył 
nagrodę, za skrupulatne przestrzeganie 
przepisów  o ruchu kołowym, przede 
wszystkim  zaś za zaprzężenie konia Po 
prawej stronie dyszla.

W ycieczka  do S ła w ska
D elegatura L. P. T . ' organizuje 10 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo. 
w a do Stawska.. O djazd ze Lwowa 10 bm. 
o -6.40. O djazd ze Sławska 10 bm. o 20.03. 
Koszt przejazdu w obie strony wynos! 
6.50 zł. — Karty na przejazd są do nabycia 
w kasie biletowej PKP., ul. Krasickich 5, 
praż w biurach podróży.

Wycieczka do Lwowa
D elegatura L. >. T . organizuje 10 bm. ta

nie wycieczki pociągami popularnym i do 
Lwowa, a to : ze Stanisławowa odjazd 10 
bm. o 7.21, cena przejazdu w obie strony 
4.60, z Borysławia odjazd 10 bm. o 6.47, 
cena przejazdu 5.40 żł„ z Drohobycza od* 
jazd  10 bm . o 7.25, cena przejazdu 5.40 zł., 
ze Stryja odjazd 10 bm. o 8.19, cena prze* 
jażdu  3.S0 zł., z  T arnopola odjazd 10 bm. 
ci 6.35, cena przejazdu 6 z!., ze Złoczowa 
odjazd  10 bm. o 8.02, cena przejazdu 3.60 
zł., z Przemyśla odjazd 10 bm. o 7.10, cena 
przejazdu ,4.60 zł. - -  Karty kontrolne są do 
nabycia W kasach stacyjnych i biurach po* 
droży..

-  D Y ŻU R Y  N O CN E W  A PTEK A CH  
od  3 do 9' lipcą'm a;ą:

Błądzińskiegó; Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J, Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl."T eodora  3. — Ettingera, pl Gołuchów* 
skich 14. — H aya, ul. K ołłątaja 12., — Ka* 
r.iewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, U nii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul. Kopernika 1. — N ussbaum a, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego,' p l. Bernardyń* 
ski 1 .— Reissowej, Zam arstynów , ul. Lwów* 
ska 43. —- Scheinbacha, ul. G ródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. K urkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
W ójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc
kiego, u l. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
cza ul. G ródecka 84.

wieszenia, a C yw ińską na  6 miesięcy 
z zawieszeniem. W  w yniku rozpraw y 
apelacyjnej wszyscy oskarżeni zostali 
uniew innieni. Rozpraw ę, prow adził s. 
a. C hm ielewski, oskarżenie popierał 
p rok . Saraniecki, bronili d r Pieracki, 
d r A leksandrow icz i d r Dręgiewicz.

Odroczenie procesu
R ozpraw ę przeciwko listonoszowi 

M ichałowi Dacowi,. oskarżonem u o 
przywłaszczenie przesyłek pienięż* 
nych, odroczono celem wezwania bie* 
głych grafologów.

Apelacja uwodziciela
N a w okandzie T rybunały ; Apelacyj* 

nego znalazła się wczoraj sprawa-Józe* 
fa W iniarża,' w łaściciela sklepów  ka< 
flow ych iprzy ul. G ródeckiej, skazane* 
go przez sąd ,ok ręgow y  na  1 rok  bez* 
względnego więzienia za uprowadzę* 
nie nieletniej uczennicy i przytrzyma* 
nie jej przem ocą przez trzy doby  w 
sw oim  mieszkaniu.

KRONIKA W YPADKÓW
N a ul. M ickiewicza potrącona zosta 

la 35 letnia Z ofia G rtinbaum , na którą  
najechał row erzysta O zjasz Frimm. Pó* 
gotow ie Ratunkow e odwiozło ją  do 
szpitala powszechnego.

W  Zimnej W ódce wybuchł pożar, 
k tó ry  na szczęście został wkrótce zło* 
kalizow any .— Szkoda w ynosi ojgoło 
600 zł.

Franciszek H um iniak  zamieszkały 
p rzy  ul. Polnej 30, zgłosił pólicji, że 
nieznani sprawcy skradli m u z łąki ko  
nia.

W  czasie bó jk i pobita została młot* 
kiem po głowie K atarzyna Baluk, za*

F O T O A M A T O R Z Y
wiedzą

te  nalepiaj — najtaniej

Lw ów , plac M a ria c k i ?
(Omach Sprechera) 2801 

Pośpieszna pracownia robńt amatorskich

Filia; Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3 
2801

J m ieszkała p rzy  ulicy św. Łazarza 9. — 
Sprawczynią była A nna Kłyrii, Balu* 
kow ą opatrzyło Pogotowie.

Nieszczęśliwem u 'wypadkowi w cza 
się pracy uległ wczoraj 27*łetni mu* 
rarz Julian Bereźnicki, k tó ry  spad ł z 
rusztow ania z wysokości II p ię tra  na 
b ruk  i doznał całego szeregu poważ*1 
nych  obrażeń cielesnych. W  stanie bar 
dzo groźnym  odwieziono go do  szpi* 
tala.

W  dniu  wczorajszym zanotow ano 
dw a zamachy samobójcze, których po* 
w odem była zawiedziona miłość oraz 
niesnaski rodzinne. Z  trzeciego p iętra  
realności przy ulicy. A rciszewskiego 
S. skoczyła na podw órze 19*letnia 
W anda W esoła. Chęć popełnienia sa* 
m obójstw a spow odow ana została nie* 
snaskam i domowymi. Sam obójstw o po 
pełnić chciał również na tle zawiedzio* 
nej miłości 29 łetnj handlarz  uliczny I* 
zak Szapira, k tó ry  w  tym  celu zażył 
kilkadziesiąt Kogutków; — Pogotowie 
Ratunkow e udzieliło mu pierwszej po 
m ocy lekarskiej. .

Policja aresztowała posługaczkę R o, 
zalię Szczudło, zamieszkałą przy ulicy 
K aspra Boczkowskiego 6, pod zarzu. 
tern kradzieży 2.000'zł. na szkodę te* 
ściowej adw okata  d ra  M . Reissa, zam. 
p rzy  ul. Głowackiego 14. O prócz po* 

: aługa.czki, u Której znale.ziono 1.919 zł.

Kto może korzystać z organizacji 
Wczasów Pracowniczych?

Z  dniem 1 b. m, w 22 miejscowo* 
śejach, na terenie w oj. krakow skiego, 
stanisław ow skiego, tarnopolskiego, 
w arszaw skiego i białostockiego, zosta* 
ly uruchom ione O środki W czasów Pra 
cowniczych, zorganizow anych stara* 
ni.em Ligi Pop. Tur.

W °bec w ielkiego zainteresow ania, 
jakie wywołała akcja W czasów  w naj* 
szerszych warstwach społeczeństwa, 
należy wyjaśnić, że z organizacji W cza 
sów korzystać mogą zarów no praco*

Konkurs „Dziecko w fotografii"
D o dnia 31 sierpnia można nadsyłać pra. 

ce fotograficzne na konkurs, ogłoszony 
przez Komitet Kongresu Dziecka na tem at 
„Dziecko w fotografii". — Tematem zdjęcia 
musi być dziecko, przy czym chodzi o  ży . 
we i interesujące ujęcie. Jeden au tor może' 
przedstawić nie więcej, niż 12 zdjęć. Szcze* 
góly regulaminu i wszelkie informacje ino* 
żna otrzymać w Komitecie Ogólnopolskiego 
Kongresu Dziecka, W arszawa, ul. Koszy* 
kowa 19, m. 12 a.

Dla laureatów  K onkursu w yznaczone są 
nagrody Stowarzyszenia U czestników  Wal* 
ki o  Szkołę. Polską w liczbie 7»miu, w  tym 
jedna 100 zł., dw ie po 50 zł., cztery po 25 
zł. N agrody deklarow ały też firmy: „Ko* 
dak" - 1 aparat fot. Kodak Vollenda 620, 
za najlepsze zdjęcie na b łonie „K odak"; 
firma „Alfa" 4 nagrody w  towarze wartości 
po  25 zł. „Foton" .2 takież nagrody za pra* 
ce na papierach ,Foton".

D o jury konkursu należą: pp. dyr. St. 
Dąbrow ski, inż. M. D ederko, prof. J. Neu* 
man. dyr. W . Suchodolski i prof. J. Wło* 
darski.

A dw okat skazany za fa łszerstw o
Z Sanoka donoszą:
Przed sądem okr. odpowiadał ad* 

wókat-dr. Józef Wegner, oskarżony 
o przywłaszczenie i fałszerstwo pod
pisów. Tlo sprawy jest następujące: 
W  r. 1951 Kom. Kasa Oszcz. m. 
Sanoka przyznała dodatkową walo* 
ryzację dla wkładów koronowych, 
co ogłosiła w dziennikach lwow
skich, a nawet automatycznie doko* 
nała otwarcia kont. W  tym czasie 
przy sposobności pobytu w  Birczy 
pow. Dobromil — dr. Wegner wstą* 
p ił do właścicieli ńiezwaloryzowa* 
nych książeczek niejakich Morelow* 
skich i tu przedstawiwszy się jako 
adwokat Fink z Leska — ofiarował 
się uzyskać dodatkowa waloryzację 
za przyznaniem mu połowy uzyska
nej gotówki, a zaznaczał przy tym, 
że połączone to jest z wielkimi tru* 
dnościami i w końcu oświadczył, że 
w  razie niewydobycia pieniędzy nic 
nie żąda za swą fatygę. Uprzednio 
wstąpił do adwokata Finka w Lesku, 
któremu przedstawił sprawę wydo
bycia pieniędzy i prosił go o danie 
iego firmv w tej sprawie, gdyż on 
sam nie żyje w zgodzie z jednym 
z dyrektorów Kasy. Posiadając peł* 
nomocnictwo Morelowskich do po
cięcia gotówki — oskarżony wnosił 
różne podania do Kasy, na których 
sam umieszczał podpis dra Finka. 
W  wyniku starań oskarżony uzyskał 
kilka razy większe sumy, z których

przytrzym ano również dw óch jej zna* 
jom ych: Stanisława G niazdowskie* 
g o ,, u k tó rego  znaleziono 25.45 zł. i 
Kazimierza Tkaczuka, u  którego  za* 
kw estionow ano 16.40 zł.

W  korytarzu V II W ydziału  O pieki 
Społecznej Z arządu  M iejskiego, N. 
Jarzanowski wraz ze sw oją żoną po* 
rzucili sw oje dziecko płci męskiej, li* 
czące 8 miesięcy, po czym zbiegli.

Jakaś1 nieznana dotychczas kobieta 
porzuciła w realności przy ulicy Gró* 
deckiej 147, 4 miesięczną dziewczyn* 
kę.

W ładysław a Papińska zaw iadom iła I 
policję, że 1 b. m. Pelagia D aniłyszyn j 
pozostawiła w  jej m ieszkaniu sw oją 6 
miesięczną dziew czynkę j zbiegła w 
niewiadomym kierunku. ĆBru.) I

w nicy umysłowi, ja k  j fizyczni, posiai 
dający książeczkę U bezpieczalni Spo*1 
łecznej. .

Zgłoszenie na  w yjazd do  jednej z 
miejscowości, ob jętych akcją Wczasów 
pow inno odbyw ać się zasadniczo -za 
pośrednictwem  zakładu  pracy, organ;* 
zacji społecznej, zw iązku zawodowe* 
go etc. Przyjm ow ane będą również 
zgłoszenia osobiste kandydatów ; je* 
dnak , należy wówczas zgłosić zamiar 
w yjazdu  na kilka dn i przed ternii. 
nem. W tym  celu kan d y d a t na wyjazd 
w inien wypełnić form ularz zgłoszenie* 

w y-
Jak  wiadom o, po b y t w O środku 

W czasów winien trw ać najm niej 10, 8 
najwięcej 26 dni. K arty  uczestnictwa 
w cenie zł. 22 lub 27, zależnie od ka* 
tegorii ośrodka, upraw niają  do  miesz* 
kania, utrzym ania i obsługi w  ciągu 
10 dni, w cenie k a rty  zaw arta jest ró* 
wnież opłata za do jazd  furm anką do 
stacji kolejowej i spow rotem .

N ad to  karty  uczestnictwa upraw* 
niają do uzyskania zniżki kolejowe), 
w  wysokości 75 procent.

W szelkich inform acji udziela Ręfe* 
ra t W czasów Pracow niczych w Zarżą* 
dzie G łównym  L. P. T. w W arszaw ie, 
p rzy  ul. M okotow skiej N r. 61. Bliższe 
dane o akcji zaw arte są w  broszurze, 
k tó rą  m ożna dostać bezpłatnie w  De* 
legaturach L. P. T.

1 z tytułu honorarium zatrzymał dla 
siebie połowę, a nadto przywłaszczył 
sobie jeszcze raz 31 zł., a drugim 
razem 25 zł. Oskarżony do w iny się 
nie poczuwa.

Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd skazał oskarżonego po zastoso* 
waniu amnestii z 1936 r. na łączną 
karę 8 miesięcy więzienia bez zawie* 
szenia i utratę prawa wykonywania 
zawodu na trzy lata. Przewodniczyf 
sso. Zembaty, wotowali sso. dr. 
Trendota i Filipczak, oskarżał asescr 
R. Szura, bronili adwokaci L-. Lan- 
dau ze Lwowa i Feli z Sanoka.

Ze srcbrncjfo  e k r a n u
„Cień Szanghaju”

G,APOLLO")
O dległy Szanghaj jest wylęgarnią prze* 

mytu do zachodnich w ybrzeży Stanów. Tło 
filmu bardzo fotogenićzne. M orze, zaułki 
chińskiej dzielnicy, słońce nad wyspami 
Hawajskimi, China T ow n w San Francisco.

Peter Lorre znalazł jeszcze jedną rolę dla 
swego talentu. Bez m aquillażu i charaktery* 
zacji, jak gdyby zeszedł ze sceny jakiegoś 
swego innego filmu, św ietnie wciela się w 
postać japońskiego detektywa. Partnerzy, 
m łode, nieznane jeszcze siły, stoją na wy- 
sokości zadania. (O).

„Perły i serce”
G,EUROPA")

Film muzyczny — i pow iedzmy odraztn 
bardzo dobry. Pom ysłow y scenariusz, wspa* 
niały głos tenora Nina M artini, oraz  pełna 
ekspresji gra Jean Fontaine składają się na 
dobry  program, który, jak należy, kończy, 
się happy*endem.

Film ma wiele w dzięku, bawi i wzruszą — 
a w ogóle godny obejrzenia. (m.-), ‘

„Pobrali się za wcześnie”  
„Wesoła czwórka”

G-KOFERNIK")
interesujący podw ójny program ogląda* 

my w kinie „Kopernik". Sym patyczny John 
Boles i Tala Bircil odgryw ają po mistrzow
sku  role małżonków, k tórzy  się „ P o b ra li 'za 
wcześnie". U roda TaLi Bireil jest tak  orygl* 
nalna. że aż niesamowita.

„Wesoła Czw órka", to  naprawdę kapL 
talna komedia, w  której święci triumfy Mi* 
scha A uer, najlepszy komik amerykańsk 
młodej generacji. (O.).

P ia im i ię t a j
c o i h i c i i n i c

o  F .  O . /*•



Nr. 185. -D Z IE N N IK  POLSKI" p iątek, dnia 8 lipca 195S r. Str. U

in f o r m a t o r
taniego źródła zakupu

PORCELANĘ
S Z K Ł O

„ L,c .  KRYSZTAŁY

SI CERAM IKA"
pod kier. RL. ONYŚKO

LWÓW, ULIC-'. H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najniższa —  Ceny najniższa

Nigdy nie jest za póżito
mvśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli der- 
7sz na chorobą: NEREK, PĘCHERZA, WĄ
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu
cha, odbijanie się lub skłon
ności do obstrukcji. —  Pamię
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz

a ziół moczopędnych „DIURGL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo

czowego I innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś Jeszcze kup pudełeczko ziół „D1GROL“ 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do
datnich skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne ziota „DIUROL" 
Gąseckiego (z koguikiem) sprzedają apteki 
|  składy apteczne. 2608

NA LATO NA LATO

przechówanie F U T R A  
oraz, wykonuje wszelkie zamówienia 
i prżefasonowania w/g nainowszych 

źutnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA ssysna
T O W A R Y  B Ł A W A T N E  

WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL, BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

G Ą SECK IEG O
» TOREBKACH

WŁASNEtiO WYROBU
KOŁDRY — -  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tel. 213-23.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A  

Polec, sypialnie, Jadalnie, gabinety 
Wyroby wyłącznie własne 

Lwbw, Czarnieckiego 2, tel 270-45

S ło je  i  a p a r a t y  
, , W e c R “

ROMflN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. H A LIC K A  21 
----- --- . ” ## I i

KRONIKA małopolski
w s - a - ł w a .....■ ---------- Ł",1 ■ as.;,1?,,. /„■.■„.aaaaaaaa.Bg.-aaaM -J

Repertuar teatrów i kinn* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Zbuntowana i „O# 
fiara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysncya" i  „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza, 
na", Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zorro", 
Sokół: „Groźny Bill".

KOŁOMMYJA. Mars; „Tajny plan R. 8", 
Gwiazda: „Magiczny klucz".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Miody hrabia", 
Casino; „Piętno przeszłości", Muza: „Va- 
rietes", Olimpia: „Romantyczny milioner" 
i „Komediant", Fotoplastikon: „Turkiestan", 
Teatr Fredrcutn: „Ten i tamten".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O# 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

R ady O bw odow e Obozu Z ied n . N arodow ego
Za aprobatą szefa O. Z. N. . Prze, 

wadniezący Okręgu Lwowskiego mja- 
nował członkami Rad Obwodowych 
w Małopolsce Wschodniej.

BORYSŁAW:
Wasylewski Roman, urz. Podkarp.

CZWARTEK, 7 LIPCA 
Godz- 6.45-Gimnastyka. 7.00 Dziennik po,

ranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 Lw. 
„Wesoły dobry" — 11.57 Sygnał cza
su i hejnał. — 12.03 Audycja południowa.
— 14. Lw. Płyty. — 14.15 Lw. Utwory Fe. 
liksa Mendelssohna. — 14.35 Lw. Muzyka 
lekka. — 15.00. Lw. Giełda lwowska. — 
15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze i spole# 
czne. — 15.10 Lw. Program na jutro. -—
15.15 „Na wsi" — powieść Starego Doktora 
dla dzieci. — 15.30 Lw. „Sielanka w Ta. 
trach" — fragment z powieści Żeromskiego 
„Popioły ", ilustrowany muzycznie. — 15.45 
Wiadomości gospodarcze. — 16.00 Koncert- 
w wyk. ork. rozrywkowej. — 16.45 „Kultu
ra na wywczasach" — pogadanka. — 17.00 
Lw. Wiadomości bieżące. — 17.10 Lw. „Pol. 
ska pieśń ludowa w opr. art." w wyk. Marii 
Ślepowron-Sąsiedzkiej i R. Cyganika. A. 
kompaniuje T. Seredyński. — 17.40 Lw. 
„Czytamy Sienkiewicza": „Przez stepy". 
Lektor St. Rogowski. — 17.55 Lw. „Hallol- 
Uwaga!". — 18.00 Przegląd wydawnictw. — 
18.10 Recital śpiewaczy. — 18.30 Oryginał#

, ny Teatr Wyobraźni.—  19.00 Laureat Pań. 
stwowcgo Konserwatorium Warsz. przed 
mikrofonem. — 19.20 Pogadanka aktualna. 
—■ 19.30 Lw. „Echa przeszłości" — koncert 
rozrywkowy — na wsz. Rozgł. P. R. — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Poga> 
danka aktualna. — 21.00 „Tanecznym kro
kiem — od Tokaju do Balatonu" — audy# 
cja muzyczno.słowna. — 21.50 Wiadomości 
sportowe. _  22.00 Lw. Wiadomości sport.
— 22.05 Lw. „Gospoda pod Lwem" — we# 
sola audycja słowno-muzyczna. — 23.00 O# 
statnie wiadomości Dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.05 Lipsk. „Donna Diana" — opera.
20-10 Deutschlandsender. „Wesołe kumo,

szki z Windsoru".
21.15 Strasburg. „Pajace" Leoncayalla.
21.00 Rzym. „Cyganeria" — Pucciniego.

Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby, fotele do 

spania, dekoracje wnętrz oraz wszelkie 
przeróbki, firanki, portlary, story poleca 
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska

J a n  O R T N E R .
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 3

fotele do spania, story do 
okien, materace do łóżek 
i tapczanów, tapetowanie pokoi

poleca

LEOsI M A TW IJO W SK I
Lwów, ul. Chorążczyzny 8 9886

Z T arnopola

Liczne wypadki utonięcia
Kronika wypadków utonięcia w 

czasie kąpieli wskutek nieostrożności 
kąpiących się, zwłaszcza młodych, 
mnoży się w sposób zastraszający. 
Pod Petrykowem pow. Tarnopol u- 
tonął w . Serecie 12-letni Paweł Du- 
niec z Tarnopola. Tego samego dnia 
utonął w  czasie kąpieli pod śluzą 
młyna w  Tarnopolu kapral nuejsgo# 
wego pułku piechoty Władysław Ję 
drzejowski. W  rzeczce Złoczówka 
utonął 4»l’etńi Jarosław Kwas z Po- 
czap pow. Złoczów. Zwłoki wydo- 
byto w  kwadrans później i  mimo

w  Małopolsce Wschodniej
Tow. Elektr., Słowackiego 22; Ostrów 
ski Wacław, kupiec, Kościuszki 7; 
Wojnar Józef, inż. dyr. szk. wiert
nictwa, Kościuszki 99; Chudziński 
Maksymilian, majster szewski, Po, 
przeczna 6; Tychawski Stanisław, ku* 
piec, Tustanowice 60; Remerowa Kry# 
styna, dr dyr. szk. żeńskiej zaw., So# 
koła 1; Leżoń. Ignacy, destylator, Mo# 
raczewskiego; Łaszcz Tadeusz, inż. 
kier, kopalń, Limanowa 6; Żmigrodz- 
ki Alojzy, inż;, kier, kopalń; Kamiń# 
-ski Wiktor, inż.; Fus Michał, monter; 
Poźniak - Julian, sekretarz spółdzielni 
robotniczej.

BOBRKA:
Du-szkiewicz-Jan, : -lek, weter., Cho- 

dorów; Mulakowa Anna, Z -P. O. K.; 
Jakubowski Józef, ..rzemieślnik; Ga
łuszka- Michał, funkę, poczt.;. Rachwał 
Augustyn,. nącz, -Urz# • Skarb.; Hubal 
Alojzy, insp. samorz.; Wojtowicz Jan, 
kier, -szk.-; < Tota .Władysław, naucz, 
szk, -powszeeh.^ Kopanickj Marian, 
naucz- szk.. powszechnej.

; BRZOZÓW:
' Gawrońska Zofia, żona inż.; Blasz# 
czak Maria, dyr. szk. żeńskiej; Wilde 
Artur, dyr. banku; Jędryszczyk Ru# 
dolf, instruktor;, .Kostockj Adam, in» 
spektor;'  Sala Jan, prof.; Watraszyń# 
ski Stefan, Humniska, . inż.; Miciak 
Marian, instr. Starostwa; Antoń Ed
mund, podref.' Urz. Skarb.; Scholz 
Karol, dyr. szk.; Pęłonka Andrzej, 
dyr, spółdzielni; fWpjjowicz -Jan, wier# 
tacz.

DOBROMIL:
Puchalik Władysław, burmistrz? 

Sobol Antoni, notariusz; Kropiński 
Tadeusz, ziemianin, Jureczkowa; Kor
win Maciej, prezes OTR Jureczkowa; 
Nowosietecka Zofia, prezeska KGW-1 
Górowski Henryk, dr sekr. Wydziału 
Powiat.; Grabowski Stanisław, instr, 
rolny; Rymarowski, Karol, siodlarz; 
Silbert Jan, prezes Z. M. P.; Tympal# 
ski Władysław, rolnik; Reiter Stani# 
sław, rolnik, Pietnice; Siemaszek Jan, 
robotnik;1 Ptaczek Stanisław, wójt, 
Starzawa; W ójcik Teodor, kupiec.

DROHOBYCZ:
Biluchowski. Zygmunt, dyr. „Polmi# 

nu‘‘, inż.; Osiowski Kazimierz, dyr. 
U. S.; Skulski Emil, lekarz nącz. U, 
S., dr; Kolendowski Marian, źast. dyr. 
U . S.; Żaki Ignacy, rejent; Kaniów#' 
ski Tadeusz, dyr. państw, gimn.; Ko# 
tuła Kazimierz, proboszcz rz.-katol.; 
Mściwujewski. Mścisław, prof. gimn.; 
Wzorek Stanisław, majster blachar
ski; Krysowski Roman, ziemianin, 
Winniki k. Podbuża; Balicki Stefan, 
kupiec; Stocki Michał, urz. P. K. U.; 
Buczkowski Ksawery, urz. U. S,

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI:
Duszeńko-Jaszowski Jan, rolnik, 

Czerlańskie Przedmieście; Dziedzic 
Błażej, podinsp. szk. Króla Jana III; 
Grajewski Ludwik, kupiec; Kostrzęb# 
ski. Jan, kier, szk, powv Krymiń#

zdołano przywrócić dziecka do ży
cia.

Z Jarosław ia
. WYSTĘP OPERETKI LWÓW. 
SKIEJ pod dyr. Kaczorowskiego od» 
będzie się w sobotę o godzinie 20.30 w 
sali Sokoła. Dane będzie widowisko o# 
peretkowe Zbierzehowskiego p. t. —- 
„Przy zamkniętych drzwiach1* Udział 
biorą: Kaczorowski, Domańska, Bo» 
busz, Leński i inni. (A. B.)

ski Tadeusz, zaw. stacji P. K. P.; Kry. 
sowski Stanisław, dyr. gimn., Kościu# 
szki 7; Lechowski Celestyn, kier. szk. 
pow.; dr Paluch Michał, weterynarz, 
ul. Boczna; Schmidt Franciszek, sto
larz, ul. 22 Stycznia; Łukasiewicz A n
toni,-nauczyciel, ul. Przemyska; Be# 
giński Adam, urz. skarb., ul. Cer
kiewna.

JAROSŁAW:
Opaliński Władysław, proboszcz 

rzym.-katol., ul. 3 Maja; Nartow. 
ski Wacław, dyr. I  gimn., ul. 3 Ma
ja; Pliszka Tadeusz, urz. skarb., Kra
szewskiego 5; Popieluch Kazimierz, 
majster szewski, Krakowska 54; O# 
bałt Tadeusz, urz. P. K .U., Kilińskie
go; Lewicka Jadwiga, przew. Rodź. 
Wojsk., Czarneckiego; Brodowicz 
Jan, rolnik;' Gilarski Franciszek, rol
nik, Łowce; Porykosza Jan, rolnik, 
W ólka Pełkińska; Cichy Jan,’ rolnik, 
Rudołowice; Gaweł Władysław, roi# 
nik, Rudołowice; Krasnoid Adam, na
uczyciel, Zapałów; Borek Marcin, 
wójt, Majdan Siemianowski; Pu# 
sztuk Jari, rolnik, Munina.

JAW ORÓW :
Budzicki Jan, kowal; Bułatowicz 

August, rolnik; Hołub Bolesław, 
ksiądz; Orska-Dreyer  Zofia, dr. lekar 
ha; Akielaszek Stanisław, przemysło# 
wiec; Kienar Jan, rolnik, Lubienie; 
Chytroń Józef, rolnik, Lubienie; Cze# 
chowicz Marceli, piekarz; Wojtano- 
wież Emil, kołodziej; Neff Tadeusz, 
burmistrz.

KOLBUSZOWA:
Jezierski- Zygmunt, kier. Zarządu 

Dróg., ińż.; Sławik Wacław, mgr, sekr. 
Wydz. Powiat.; Rębisz Wojciech, rol
nik, Markowizna; Woliński Włady. 
sław, nauczyciel, Sokołów; Cisek Mi
chał, sołtys Niewiadówki; Kazior A n
drzej, rolnik, z Raniżowa; Mytych 
Stanisław, stolarz, Majdan; Starzec 
Józef, rolnik, sołtys z Weryhi; Ko# 
siorowski Stanisław, rolnik z Dzików# 
ca; Kędzierski Szymon, rolnik z Zarę- 
bek.

K R O S N O :
Pilch Władysław, kier. sekc. U. S.; 

Stanek Walenty, emer, kier, szk.; . 
Niedzielska Maria, kier, szk, żeńsk.; 
Guzik Jan, Suchodół; Zajdel Piotr, 
rolnik, Głowienka; Węgrzyn Franci
szek, wójt gm. Miejsce Piastowe; Ry« 
giel Andrzej, rolnik, Iwonicz; Pary# 
lak Andrzej, rolnik w  Mszanie; Ma# 
koś Karol, rolnik, Kobylany; Kulik 
Jan, wójt gm. Odrzykoń, zam. Woja# - 
szówka; Wajda Stanisław, rolnik, 
Tułkowice; Wysocki Franciszek, prez. 
Cechu Zbiór.; Dudek Tomasz, robot# 
nik, Odrzykoń; Dziok Edward, rol
nik, Wiśniowa.

LESKO:
Ryniak Wawrzyniec, rolnik, Tarna# 

wa Dolna; Jankiewicz Adam, ślusarz, 
przew. Cechu Rzem.; Daniec Emil, 
notariusz; Dopart Grzegorz, Łukawi- 
ca; Krasicki August, przew. Szlachty
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Z agr.; Buksztel W ładysław , mieszczą* 
n in ; Filipczak Franciszek, nacz. Sądu 
G rodz, w  U strzykach  D .; D ereń Sta* 
•ttisław, B obrka; Jakow lew  Aleksan* 
der, elek trom onter; Szczepieniec Bro* 
nisław , p rób  .rzym.*katol„ przew. T. 
S. L.; T ruchanow icz Stefan, przemy* 
•łowiec, .U s trzy k i D .; Sołtysik Jan, 
sekr. SEIPOS; Szym onowski A dam , 
ro b o tn ik ; Jankiew icz Zygm unt, ku* 
piec, przew. S tów . K up. j Przcm. Pol. 

ŁAŃ CUT:
Babiarz Franciszek, rolnik, Brzoza

Z Rzeszowa

Pożar od isRry lokomotywy
Od iskry lokomotywy pociągu 

pośpiesznego zapaliło się siano w 
Rudniku nad Sianem, a pożar prze* 
niósł się na sąsiednie stodoły i  zni
szczył 11 stodół i  nowy dom miesz*

Stadnicka; Czaja A ntoni, przew. 
O ddz. Z jedn . C hrz. R obotn .; Firla 
Stanisław , em. prok . B G K .; Kuźmiar 
Tom asz, ro lnik, H andzlów ka; Lubicz* 
M ajew ski Stanisław , dy r. gimn. Le* 
żajsk ; M idow icz A dam , re jen t; Czóg 
Stanisław, dyr. K ółka Roln.; Rejm an 
Stanisław, ro ln ik , G łuchów ; Pelc Ka> 
roi, m ajster m urarsk i; Sajdłow ski Sta* 
nisław , p ro f. gimn. Leżajsk; Stanclic* 
k i  E dw ard , em. insp. szk .; T rum pus 
K arol, d rogom istrz Pow . Żarz. D róg.; 
W aw rzaszek A n ton i, kier, szk.; W oj’

| narow icz Jan, sek. M agistratu.

kalny. Straż pożarna przybyła na 
miejsce bez sikawki, która była ze* 
psuta i  nie mogła opanować żywiołu. 
W  pewnej chwili zaczął się tlić dach 
sąsiedniego domu. N ik t nie miał od*

wagi wyjść na dach, który każdej 
chwili groził zawaleniem. Wówczas 
z tłumu wybiegł dyr. Wahn i od* 
ważnie wspiął się na szczyt budynku 
i podanym mu wiadrem wody zalał 
tlący się dach.

Z  I Jrz e jn  uśLa

Wyrok na mordercę
W  Sądzie O kr. w  Przem yślu toczył 

się proces Franciszka K iełbickiego z 
B ud Łańcuckich, k tó ry  ub. ro k u  za*, 
m ordow ał k ilkunastu  pchnięciam i no*' 
ża m łodą dziewczynę, niejaką Roma* 
nów nę. Po dokonan iu  m ordu sprawca 
zbiegł i  uk ryw ał się p rzez dw a dn i, a 
u ję ty  p rzez policję jarosław ską wy* 
pa rł się w iny. W  śledztw ie przyznał 
się do  czynu i opisał dok ładn ie  prze* 
bieg  m ordu . N a  w niosek ob rony  pod* 
dał sąd K iełbickiego badaniom  bie*

glych lekarzy , k tórzy  orzekli, j ,  
sprawca jest um ysłow o nórnialny i 
działa z pełną świadom ością czynu 
W  w yn iku , przeprow adzonej rozpra* 
wy zasądzony został K iclbicki na  sie. 
dem la t wiezienia. Przewodniczy} s. o, 
Czerny, oskarża! prok . W ąsik.

Z Worochtg
BRAK ŚWIATŁA NA ULICACH, 

M iejscow i.le tn icy  skarżą się, że tutej. 
szy Z arząd  G m inny  zupełnie n ie ipte. 
resuje się spraw ą należytego oświetla* 
nia ulic; po  przyjeździe ostatniego po* 
ciągu ze S tanisław ow a, letnisko tonie 
w egipskich ciemnościach, co wielce u, 
trudnią  dojście przyjeżdżających do 
pensjonatów .

A co n » to  W ydział Pow iatow y w 
N adw orne j?  (Tez.)

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, tel. 20S-69 soio POT

S P R Z E D  A Ż WOLNE POSADY

KRETONY
angielskie i krajow e różno* 
kolorow e 1.80. Freiiich, Syk- 
stuska 21. 3206

B A R O M ETR Y
H Y 6R 0M E TR Y
L O R N E T K I

poleca firma
KOPERSICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. O. 143.590

NAUCZYCIELA (LKI) 
matematyki, fizyki i chemii 
poszukuje gimnazjum kus 
jtfeckie w woj. lubelskim . 
Kandydaci z egzaminem pe
dagogicznym m ają pierw* 
szeństwo. — W ynagrodzenie 
ściśle wg. norm państwo* 
wych. Zgłoszenia do  Adm in. 
pod  „Fizykoschemik" naj
później do  dn. 11 lipca br.

N A U K A

iSS STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stałe pogotowie napraw. 32 Telefon 118-55

POSAD POSZUKUJĄ ZDROJOW ISKA

n ó g  RĄKi pachw,n > <• p- uniknie się pewnie I l U U  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. PUDRU „C 5 A. V  K"‘ 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  5. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a i H a l i c k a  16
Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 5 grosze za

BLA DZIECI 
d,l£‘ Sandały

rzymskie-greckie 
we wielkim wyborze po zachę

cających cenach poleca

A L -S A -D O
SYKSTUSKA 19. 3227

PAŃSTWOWA 
SZKOLĄ OGRODNICZA 

we Lwowie, ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1938/39. — 
Informacyj udziela Dyrekcja 
Szkoły Lwów, ul. Zamarsty- 
nowska 167, tel.288-17. 9878

EMERYTOWANY 
podoficer t  zweryfikowany 
Obrońca Lwowa, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia za 
niskim wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia do Administr. 
pod „Podoficer". 9885

W LUBIENIU
poszukuję pokoju z utrzy
maniem na Okres jednomie
sięczny. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Spokój". 9870

LETNISKA
w pobliżu rzeki poszukuje 
akademiezka. Zgłoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Pełne utrzymanie". 9877

M IE S Z K A N IA

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

growy.

KUPIĘ
około 30 m. pola, jeden ob
szar, pierwszej klasy w «** 
kolicy: Morszyaa, Stryja, 
Mikołajowa. Listy do Adm. 
pod „Wkład 25.000". 9888

O BRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

PIANINO
lub fortepian koncertowy 
w dobrym stanie okazyjnie 

• kupię. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Gotówka". 9872

RADIOAPARAT 
super — w dobrym stanie, 
nowoczesny, kupię. — Zgło
szenia do Administracji pod 
„Gotówka". 9869

Czytajcie
„Dziennik Polski"

2 AKADEMICY 
poszukują w Hrebenowie 
pokoju umeblowanego z Wi
ktem na okres dwumiesięcz
ny. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Zapłata zgóry". 9875

W  tej rubryce zamieszczamy 
w szelkie ogłoszenia miesz
kaniow e przy 5 razach do 10 

słów , 2 razy bezpłatnie.

FRONTOWY
umeblowany pokoik solidne
mu panu (ni) wyńajmę. - - 
Nabielaka boczna 37 a. 9862

tOKOLt PRZEMYSŁOWE

do wynajęcia z mieszka* 
niem. Listy pod ,,Sklep?‘ 
do Admin. 9890

OBSZERNY MAGAZYN 
do wynajęcia, 200 mtr. kw. 
Listy pod „Magazyn" do 
Admin. 9889

LOKAL
2 lub 3 pokojowy z kom
fortem w centrum poszukuję. 
Zgłoszenia do Admin. pod 
„Czynsz roczny". 9871

KILKU UBIKACJI 
peryferie — ńa cele przemy
słowe — poszukuję. Zgło
szenia pod „Bezpośrednio" 
Administr. „Dziennika Pol
skiego" 9867

DOM SZTUKI

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka* 
nie do wynajęcia. Wro* 
nowskich 8. 9901

POSZUKUJE SIĘ 
dwupokojowego letniska dla 
2 osób s utrzymaniem. Li
sty Admin.: „Wiejska .Swi* 
boda". 9592

KAMIENICA
dwupiętrowaj okolica Gró
deckiej. dochód netto 4.000. 
Cena 50.000. Mikołaja 11 a, 
parter-lewy. 9887

___  Lwów, ul. Fredry 1
(A, W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-7S «bsw  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. —- 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

ZAKOPANE
Pokoje piękne z utrzyma
niem bardzo tanio. — Wikt 
doskonały. Przepiękne po* 
łożenie willi. Ul. Kościelna, 
willa „Wysoka". 3

PENSJONAT
drowej Nehrebeckiej, pięk* 
na górska okolica, idealne 
warunki wypoczynkowe. — 
Mszana Dolna, willa „Sta* 
cha“. 2

KRYNICA
„Wielkopolanka" kultural
na, zaciszna, urocza, pełny 
komfort, auto — od 5 zł.

ZAKOPANE
komfortowy pensjonat „Be* 
skid“ 5 zł. dziennie, pierw* 
szorzędne czterokrotne u* 
trzymanie. 9895

R O Z Ł U CZ
willa „Sielanka" poleca 
piękne pokoje z całodzien
nym utrzymaniem. 9894

DWÓR JABŁONKA 
poczta Brzozów, ciche, ta* 
nie letnisko dla rodzin, 
(podgórska/, leBis-fja okoliaa, 
3 zł. osoba. Rodzinom o* 
pust. Na linii autobusowej 
1’rzemyślsBrzozów. 9893

WŚRÓD OGRODÓW 
blisko Politechniki — pełno- 
komfortowe, piękne, cztero- 
pokojowe. Tel. 217-69. 9857

DWA POKOJE 
z kuchnią w oficynach. — 
Chmielowskiego 9. 9881

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, kuchnia, pólkorn- 
fo rt. Zofii 8. — Wiadomość 
dozorca. 9880

POKÓJ UMEBLOWANY 
słoneczny, z usługą i świa
tłem zaraz do wynajęcia. — 
Zadwórzańska 74. 9861

KLATKOWY
pokój umeblowany zaraz do 
wynajęcia — ul. Reymonta 
cztery (boczna Potockiego).

LEONA SAPIEHY 24, m. 9. 
Pokój komfortowy z uży
ciem telefonu, zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia telefon 
281-28. 9882

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso
bne wejście, światio, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó
rzańska 74. 9863

POSZUKUJĘ
2 pokoi, kuchnię, komfort, 
okolica „W łasnej Strzechy". 
Listy A dm in: pod „Polud*

R e K la m a  
j e s t  d ź w i g n i ą  

h a n d l u  
i  p r z e m y s ł u !

R Ó Ż N E

CERUJE
pończochy, skarpetki. Łapię 
oczka, naprawiam bieliznę 
szybko i tanio. Łyczaków* 
ska 7/L , drzwi 10 ganek.

ZGINĄŁ
pies seter, brązowy. Ła
skawe zgłoszenia Płk. Lud' 
wig, Lwów, Krakowska 7.

9897

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko* 
nuje , —  tępienie pluskiew ,: 
odnow ien ie ' sufitów , posa* 
dzek itp . 259-17. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . Ne pierwsze; Mn r.ie zl. 0’90 W tekście od 2—5 sti. z i.f7 0 . W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona cd 6-tej zł. 650. -  G g ło szę  n ia za 1 ekstern .' Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 
N ekrologi: zl 050 za mm. jtcm cszpalt -  Ł g lo tz c n la  c i u l r c  t  < łcs/cr.ia i  ro lne  za wyraz z ł.OC5„ handlowe po zł, 010 dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zł. 045 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście rra 4 łzn y za tekstem 6 lamów. — K om unikaty notatk i, w zm ianki kron ikarsk ie, artykuły  

o treści hand low ej, o s o b is te  ?ł ł'50 za n m. (s lro ra <-ro łanowe). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50’/ , drożej.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA FOLSK1EGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250
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